
O D JUTRA NIE TYLKO W POLSCE, ALE W CA­
ŁEJ EUROPIE BACZNIE OBSERWOWAC SIĘ 
BĘUZU: PRZEHrnu I EFEKTl'. WIZYTY 
EDWARDA Ull':RKA WE ł'RANt .li. ZAMIESZKA 

ON WRAZ Z CAi" A DELFC'1AC.1A POLSKĄ W PAŁA­
CYKU .GRAND TRJA]\10N W WERSALU. KT(')RY RZĄD 
FRANCUSKI ODDA.JE ZA7WV1"7A.l OO OVSPOZYC.TI, 
GDY GOSCJ <anwv PAR<;;TWA. P0niPwa7. w oalacyku 
tym mieszkała Maria r e•7<'7Vń•ka . żona Ludwika XV, 
fakt ten staje •ie Jakhv wmbnli<'1nvm orzypomnieniem 
bogatych, wielowiekowych, tradycyjnych związków 

W związku z wizytą E. Gierka we Fran­
c ii .zamieszczamy dziś całą kolumnę 
materiałów dotyczących stosunków 

polsko-francuskich 

panorama tYaodnłn Za wolność ich i naszq 

Polski i Francji. Jed>11akże pamiętające o przyjaźni w 
przesz!oi;ci obie strony skoncentrują swą uwagę na 
przyszlosci, na rozbudowaniu stosunków dwustronnych 
w dziedzinie gospodarczej, naukowej i politycznej. 

handlowcy słu­
rad prezydenta 

Polscy 
chaią 
Pompidou O sprawach tych piszemy obszernie w dziesiejszej Pa­

noramie na str. 3. 
• • • 

Wydarzeniem nr 1 ubiegłego tygodnia była wizyta pre- + Szkoła 

1 
miera Tanaki w Pekinie iakończona mocnym akordem I 
w postaci komunikatu oznajmia.iącego zakończenie stanu 
wojny miedzy obydwoma krajami i nawiązanie stosun­
ków dyplomatycznvl'h . Pn 7lo7enin onclnisów ond tekstem 
porozumienia oha i orPmienv (1'anaka i Czou !':n-lai) 
wznieśli toast 7. nka1ji „zakońcrnnia 100 lat wrogości''. 
Taipei (stolica Taiwanul zareagowała natychmiast ogła· 
szając zerwanie stosunków dyplomatycznych z Japonią. 

przy rue Lamande 
„ . . 

Tyle doniesienia ag&ncyjne. 

Na ogół spodziewano się takiego właśnie zakończenia 

4-dniowycb rozmów, ale zwraca się powszechnie uwagę 

na fakt, że Japonia w swvch wysiłkach na rzecz norma­

lizacji stosunków z ChRL posunęła się dalej, niź Wa­

szyngton, czego tam, mimo oficjalnie wyrażonego zadowo­

lenia, nie przyjeto ze zbytnim entuzjazmem. Szczególne 

obawy budzi sprawa ba1 wojskowych USA W Japoni'i 

mających „chronić Taiwan". Nawiązanie stosunków Pe-

• Przedstawiamy Ich Magnificencje 
łódzkich wyższych uczelni 

Rektorów 

• Droga do„. Raju 
Foto - A. Wach 

Nahlad 2tiO.OfJO eqz. 

kin - Tokio, co podkreślają Amerykanie w rozmowach 

prywatnych, może spowodować żąda.nie ich likwidacji, 

W kołach ONZ zwraca się uwagę także na 

ekonomicnny aspekt porozumienia - daje on Japonii 

ogromne możliwości eksportowe i jednocześnie szansę 

na korzystanie z chińskich zasobów surowcowych. Budzi 

to także niepokój w USA, gdzie ocenia się, że to co 
osiągnął Tanaka przyćmiło efekty wizyty Nixona. 

• • • 

I Nieprzyjemne chwile przezywają zwolennicy „Europy J 
dziesięciu" czyli poszerzenia EWG o dalsze oitery kra-
je - Anglię, Irlandię, Norwegię i Danię. Stanowcze „nie" 
społeczeństwa norweskiego zaskoczyło właściwie wszyst­
kich i obecnie oczy zwrócone są na Danię, gdzie jutro od­
będzie się referendum w tej samej sprawie. Jeśli do­
tychcza~ ,.n;ażano jŁ i:a c:?:c;;ą for:nalo„ść to ;:.o orwe-

Cena 50 vr. 
Wyd. A 

Łódź, niedziela ł poniedziałek 
1 i 2 października 1972 r. 

llok xxvm Nr 234 (7515) 

DZIENNIK 
l:ODZKI 

skim szoku optymizm ustąpił miejsca niepokojowi 
czy czasem Duńczycy nie pójdą śladem Norwegów? Nie 
tylko zresztą Dania „zaraziła się" postawą swych pól· 
nocnych sąsiadów - także w Anglii przeciwnicy przy­
stąpienia do EWG (1 stycznia 1973 r.) podjęli energiczną 

akcję i domagają się od rządu rozpisania referendum, 

~'-'-~ ~'-'-'-'-'-~"-'-'-'-'-~"-'--.;: ::'l.."--.:N "-'-'-~N:.ll..'-'-'-~ ~-....-....~~'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-~'-'-~~'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-"-'-~~'-"-~'-'-'-~ 

BUDOWA DOMOW, W KTORYCH WNUCY I PRAWN1JCY DZISIEJSZYCH KON­
STRUKTOROW DOBRZE BY SIĘ CZULI NIE JEST SPRAWĄ PROS'J'Ą. NIKT BO­
WIEM NIE l\IOZE DOKŁADNIE PRZEWIDZIEC GUSTOW, POTRZEB I MOZLl­

WOSCI PRZYSZŁYCH POI~OLER. 

panoThma tYaodnłn S lnyrn 
dli Ił zchni 
do s~letn i ę do-
ter i ścianek właściciela mieszkania (blo u- częsć ich bu-
tak budowane, że na każdym -sekcji) może mieć on 3-po- dynków nie jest zabudowana. 
piętrze można dQwolnie zmie- kojowe mieszkanie, 2-pokojo- W ten sposób „pod domem" 
niać układ i wielkość miesz- we, 5-pokojowe itd. W ten jest dużo wolnego miejsca, 
kania. Podstawowym elemen- sposób mieszkanie można za- na którym można zrobić 

tern tych domów nie jest bo- wsze dostosować do potrzeb skwerek, plac do zabawy 
które by aprobowało lub odrzuciło wcześniejszą decyzję 
Izby Gmin. 

Patrząc na rzecn trzezwo trzeba sobie powiedzieć, ił 
Jest mało prawdopodobne, by Dania ustosunkowała się 
negatywnie do EWG - siły przeciwne są tam słabo zor­
ganizowane i przeciętny Duńczyk jest przekonany, z 
uwagi na możliwości eksportu produktów rolnych do 
krajów EWG, że przystąpienie do tej organizacji wyjdzie 
im na dobre. Jednakże niespodzianki wykluczyć nie 

wiem pokój, a blok-sekcja, ' rodziny. dla d1Jieci, ustawić ławki, au· 

można. 

składający się z 4-5' pomie- tomaty z napojami czy pa-
szczeń. W obrębie bloku Architekci ukraińscy pomy- pierosami. 
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~~~'''~~~~'-~'~'~~~~~~,~~,~~~~~~~~,~~~~~~ -Michalange!o Antonioni przywiózł z 

kraju Mao 30 tysięcy metrów taśmy su­
per 16, z których opracuje dwa filmy te­
lewizyjne (trzy godziny projekcji), a na­
stępnie przedstawi je w kinach. 

- Nie żałuję, że powróciłem do proste­
go dokumentu z okresu mojego debiutu 
- mówi w swym wywiadzie. - Odl<ry-
lem nowy kraj, nawiązałem kontakt z 
rzeczywistością. Początkowo otrzymałem 

zezwolenie na trzytygodniowy pobyt, póź­
niej przedłużono mi do pól roku, ale 
kraj jest olbrzymi - szybko mijają mie­
siące. Jeszc-ze do żadnego tilmu nie zro­
biłem tyle kadrów. Będzie to raczej film 
o Chińc2~kach niż o Chinach. Przecież 
my ich z'upełnie nie znamy, chociaż wie­
my wszystko o strukturze społecznej. 

Są regiony, których gospodarze nie 
chcą pokazać. Nie zawsze ze względów 

politycznych. Częstokroć z uwagi na b.rak 
hoteli lub dobrych dróg. Nigdy nie spot­
kałem się ze słowem „nie". Chińska fi­
lozofia egzystencjalna nie zna odmowy. 
W zamian występuje uśmiech lub zmiana 
tematu rozmowy. z wyraźną odmoli.llj 
spotkałem sle jedynie wówczas, kiedy 
chciałem rllmować świątynię buddyjską 

przekształcona w fabrykę. Później zorien­
towałem się, że gospodarze nie chcieli 
urazić sąsiadów, na przykład Birmańczy­
ków, którzy są głęboko religijni. W Chi­
nach nie raziłoby to nikogo. aewolucja 
kulturalna całkowicie zatarła przeszłość. 
w niektórych dziedzinach następuje jed­
nak nawrót: otwarcie uniwersytetów, 
przywracanie świątyń kultowi, powrót 
malarzy do sztuki tradycyjnej, lecz Bud­
dy Już nie ma. 

Staram się przeostaWić codzienna życie 

chłopów i robotników, ponieważ· Ich się 
tylko spotyka, nawet przechadzając się 

eleganckimi alejami PekJnu. Chińczycy 
posluguja się jedynie komunikacją miej· 
ską lub ciężarowymi samochodami. sa­
mochodami osobo:vyml poruszają się cu-

..... -cze •• z 
dzoziemcy. Kontakt z cudzozlem.cem, to 
spotkanie głuchoniemych. Nie moglibyśm1' 
tam żyć z naszą wizją świata, bo nie 
urodziliśmy !ilę w Chinach. A oni z ko­
lei nie rozumieją naszych wymagań. Spy­
tałem. Jak się bawią Chińczycy. Przyję­

to to śmięchem. Słowa „wyjechać na 
weekend" lub „świętować" nie mają sen­
su. Nie pojmują zabawy jako oderwania 

Chiński 
dokument 
Antonioniego 

się od pracy. Prąca jest Ich przyjemno~­

cią - takle odniosłem wrażenie. 
Najbardziej mnie uderzył, jako czło­

wieka Zachodu - strój kobiet pozbawio­
ny wszelkiej kokieterii. zrozumiale - ko­
biety zrównane są z mężczyzną nawet 
przez obalenie wszelkich atutów płci. sta­
rałem się ustalić relację kobieta - męż­

czyzna. zrezygnowałem - nie moglem 
pojąć. 

Chciałem przedstawić na filmie rozwód. 
A w Chinach to bardzo prosta sprawa: 
udziela go komitet dzielnicowy na pod­
stawie opl nil sąsiadów, którzy przecież 

najlepiej orientują się w pożyciu małżon­

ków. Nie przyjęto poważnie mojego za­
interesowania tym problemem. Upiera­
łem się. Qdpowiedzlano mi, że w tej 
chwili nie zaobserwowano nigdzie sytua­
cji grożącej konfliktem małżeńskim. Pró­
bowałem zaaranżować sytuację. Wówczas 
spotkałem się ze zdaniem, że sztuczne 
stworzenie takiej sytuacji może doprowa­
dzić do rzeczywistego rozwodu. 
Spytałem pewnego starszego wieśniaka, 

czy kłócił się ze swoją żoną. Zdzlwilo go 
moje pytanie: - Nie - odparł - nie 
przypominam sobie. 

To zupełnie Inny świat w plaszczytnle 
psychologicznej.„ Ludzie, którzy mnre 
przyjmowali, nie bardzo się orientowali 
kim jestem. Zorganizowano dla mnie 
spotkanie z około czterdziestoma Intelek­
tualistami. Niektórzy z nich znali nawet 
język wioski. Opowlada!em im przez dwie 
godziny o włoskim filmie. W oczach. 
ukrytych za okularami odczułem zupeł­
ny brak kontaktu kulturalnego. Nie mo­
gli pojąć motywacji filmu Przypadek 
Mattel" Rosiego. Produkują ok~ło stu fil­
mów rocznie. Zrozumiałem w lot te nie 
chcieliby ml Ich pokazać. Zdaw~ll sobie 
sprawę z pewnych moich osiągnięć J od­
czuwali kompleksy. Ale np. TV pekińska 
Jest bardzo dobrze wyposażona, 

To, co się dzieje za granicą, malo tch 
interesuje. Malo ludzi jest zorientowa­
nych w wydarzeniach zagranicznych. 
Dziennik! piszą jedynie o zachodnich 
strajkach I wojnie w Wietnamie. · 

Antonioni zamierza ukończyć montaż w 
Październiku. Najbardziej jest dumny 
z sekwencji przedstawiającej siedzibę 
M1:10. W Chinach się o tym nie mówi. To 
taiemruca. 

opr. JJ 

• Operacja 

Sterowiec 
dobry 

na każdą 
okazję 

Sterowce Ju~ się przdyły ...,, 
takle było powszcchn11 prze­
konanie wybitnych &pecjali· 
stów. A Jednak o datkach 
łżeJszych od pow1etr•a znowu 
saczęto mówić. W l.Wlązku 
Radzieckim powsi.alo około 
10 społecznych biur konstruk­
cyjnych, pracujących nad bu­
dow" nowoczesnego aerostatu. 
Twórcą jednego z nich jest 
młody uu.yn.ici 01.uJol\~dny 

Włodzimierz Mlkulln. Olae:te· 
go inżynier b\łdowłaoy, a nie 
konstruktor lotn.iczy1 To bar• 
dzo proste. Chyba nikt w tak 
wielkim st.opuiu jak budowla­
ni n.ie odczuwa potrzeby sll· 
nego, wlelklego, niezawodne­
go transportowca ciężarów. 
Koszt Jednego tonokilometra 
przy pnewozie ładunków ste­
rowcem - z nadzieją oblicza­
j" budowlani - wyniesie ok. 
2 kopiejki, l'Zn. 5 razy taniej 
niż transport samolotowy, 10 
razy tanie.i niż przewóz śmi­
głowcem 1 3 razy taniej nit 
i;amochodami. 

Lekarze proponują urządzić 
na sterowcu sanatorium ast­
matyczne 1 plucue. Nie trzeoa 
tego pomysłu uwal.ac za uto­
pi~. Jest tecbnicznje możliwe 

zbudowanie takiego giganta, 
który może kHkakroto1e oble· 
cieć dokoła kuli demskiej bez 
uzupełniania zapasów paliwa. 
To atomowy sterowiec nie u­
stępujący pod względem kom­
fortu najlepszym liniowcom 
oceanicznym. Na Jego pokła­

dzie może Jednocześnie prze• 
bywać kilkuset pasażerów -
obszerne kajuty, gabinety le­
karskie, kino. - Nawet sala 
balowa pod gwiazdami. 500 
gramów paliwa jądrowego wy­
starczy w zupełności na je­
den lot, a zapasy żywności i 
wody uzupełnią samoloty 
wahadłowe. 

Nowoczesnym sterowcom nie 
są potrzebne hangary. Mogą 

stać zakotwiczone do masztu 
niczym cno1 ągiewka na wie· 
trze. Remonty zaś, bieżące i 
zapobiegawcze, można wyko· 
nywać w trakcie lotu. Lenin· 
gradzcy konstruktorzy opraco­
wali podstawowe założenia 

kilku typów stt'rowców o ró:i:­
noraklm przeznaczeniu. Wię­
kszość z nich opatrzyli literą 

„L" - Jak leningradzki. 

I tak np. „L-157" jest przy­
stosowany do obsługi noty ry­
backiej. Po zbliżeniu się do 
statku łowczego sterowiec u­
wisa nad nim, opuszcza pro­
st.o do ładowni miękką rurę i 
przepompowuje wyłowione ry­
by do własnego przedziału ła­

dunkowego. Aby zapobiec ze­
psuciu ryb, sterowiec nie mu­
si mieć urządzeó chłodniczych. 
Wystarczy sle wznieść do tych 
warstw atmosfery, gdzie tem­
peratura powietrza utrzymuje 
się w granicach od zera do 
miotu pięciu 1topnl •.• 

Sterowiec „ZSRR-124" sta­
nowi współczesną modyfikację 
przedwojennych konstrukcji. 
Jest to statek wielocelowy, 
który może latać we wszyst­
kich szerokościach ęeograficz­
nych, przy każdej pogodzie I 
z dowolnym •adanlem: od 
spcerowych rejsów nad mia­
stem do pilnej ewakuacji za• 
łóg stacji polarnych, 



Uroczystoś~ Alma Mater Cracoviensis miejscem W JEDNYM ZDANIU 

w Białym Domu 
Układy ZSRR 
podpisane 

USA 

Prezydent USA; Richard Ni­
xon, podpisaJ w sobotę w Bla­
lym Domu uehwalę obu izb 
Kongresu Amerykańskiego o 
przyjęciu przez Stany Zjedno­
czone tymczasowego porozumie­
nia między ZSRR I USA o nie­
których środkach w zakresie o­
graniczenia strategicznych zbro­
jeń ofensyvvnych. 

Inauguracji roku akademickieQO 197'2/3 

·Proklamowanie Roku Nauki Polskie) 
KOPENHAGA. - Według an-

kiety przeprowadzonej przez 
duński Instytut Badania Opi­
nii Publicznej Kaspera Vllstru­
pa, na kil ka dni przed refe­
rendum w sprawie orzystąp1e­

nia Danii do EWG, 55 proc. 
ankietowanych Duńczyków wy­
powiedziało się za wejściem 

ich kraju do Wspólnego R}•n­
ku, 38 proc. glosowało na 
„nie'', a 7 proc. nie zajęło 

stanow!ska w tej sprawie. 

LONDYN. - W stolicy Irlan­
clii Północnej - Belfaście r.ie 
milkną strzały, W sobotę wie­
czorem w jednej z dzielnic 
katolickich tego miasta został 
zabity przez strzelca wyboro­
wego irlandzkiej armii repu­
blikańskiej żołnierz brytyjski. 

~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 

Z udziałem EDWARDA GIEltKA, HENRYKA JABŁO~­
~~IEGO i PIOTRA J~ROSZEWJCZA odbyła się 30 wrze­
~a w murach 609-letniego już Uniwersytetu Jagielloń­
sk1ego centralna inauguracja roku akademickiego w cza­
sie której proklamowano Rok Nauki Polskiej, ' 

Po ceremonii prezydent Nix<>n 
powledzlal, t.e por<>zumienle to 
jest „początkiem procesu mają­
cego ogromne znaczenie dla o­
graniczenia ciężaru zbrojeń za­
równo obeonie jak I - mamy 
nadzieję - w przyszloścl i 
zmniejszającego przez to nie­
bezpieczeństwo wybuchu woj­
ny". 

!>bch~dy roku będą symbolem zespolenia szczytnych, 
w:1elow1ekowych tradycji naszej nauki z obecnymi wiel­
k1m_i wymaganiami, jakie stawia dynamiczny rozwój 
kraJu. 

~ 

Kam!enie milowe tych tradycji, to: 500-Jecie urodzin 
Kope~mka; ~O-lecie utworzenia Komisji Edukacji Naro­
doweJ. - pierwszego w Europie m\nistt>rium oświaty; 

100-lecie powstania Akademii Umiejętności. 

We wtorek prezydent Ni,xon 
podpisze dokumenty ratyfika­
cyjne ukladu o ograniczeniu 
systemów obrony przeciwrakie­
towej. 

1500 zachorowań 
na zapalenie 
opon mózgowych 

W brazylijskim mieście Sao 
Paulo wybuchla epidemia za­
palenia opon mózgowych. za­
notowano ponad 1.500 przypad­
ków zachorowań na tę niebez­
pieczną chorobę. W mieście 

zamknięto wiele szkól. prz~d­

szkoli 1 t.lobków. z urlopów 
odwołano wszystkich lekarzy. 

Dzień dzisiejs•lf polskiej nau­
ki, to poważne zadania w dzie­
d.:inie intPn~ytlkacji prac nau­
kowo-badawczych I postępu 

technicznego, służących unowo­
cześnieniu naszej nauki I jej 
organicznemu 1.espoleniu z roz­
wojem socjalistycznej gospodar­
ki l soc.Jalist.vcrnego społeczeń­

stwa. W godzinach rannych 
członkowie senatu UJ przeszli 
ullcami miasta tradycyjną tra­
są, biorącą swój początek w 
najstarszym budynku uniwersy­
teckim Collegium Maius - do 
Collegium Novum. 

Tu w auli UJ zajęli miejsca 
czlonkoWle najwyższych władz: 

Edward Gierek, Henryk Jabłoń­
ski, Piotr JaMszeWlcz Janusz 
Groszkowski, Franciszek Szlach­
cic - serdecznie witani przez 
władze uc?.elnl, zgromadzoną 

młodzież i profesorów, 

W dniu 29 września 1972 r., zmarł w wieku 75 lat, nasz 
najukochańszy Mąt, Ojciec i Dziadek 

S. t P. 

TADEUSZ śLEDZIŃSKI 
emeryt, długoletni kierownik Szkoly Podstawowej w Wolbo· 

rzu, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi. 

Odśpiewanie „Gaude Mater 
Polonia" rozpoczęło uroczystość. 
Ustępujący rektor - prof, Mle­
CZY'Slaw Klimaszewski złoży! 
sprawozdanie z działalności u-' 
czelni w ub. roku akademickim. 
Uniwersytet brał w tym okre­
s ie udział m in. w rozwiązy­

waniu blisko polowy węzłowych 
problemów badawczych naszej 
nauki. UC?estnlczyl .również w 
badaniach naukowych w ra­
mach współpracy państw RWPG. 

Otwarcia roku akademickiego 
1972/73 dokonał retkor UJ -
prof. Mlec•ysla\V Karaś, który 
przedstaw!! problemy naukowo­
badawcze prowadzone w całym 

ośrodku kMkowsklm - drugim 
co do wielkości w kraju. Pro­
blemy te, wspólne dla całej pol­
sklej nauki, zostaly wskazane 
przez uchwalę VI Zjazdu PZPR. 
prace badawcze są prowadzone 
pod kątem potrzeb rozwoju kra­
ju i jego poszczególnych regio­
nów. 
Zabrał następnie glos H. Ja­

błoński. W swym wystąplenlu 
przewodniczący Rady Państwa 

proklamował zgodnie z u-
chwałą Biura Politycznego KC 
PZPR - Rok Nauki Polskiej. 
Nastąpiła uroczysta immatry­

kulacja i ślubowanie reprezen­
ta1:1tów I roku studiów. 

Wybitni polscy uczeni oraz 
zasłużeni pracownicy UJ otrzy-Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w dn. 2 paż­

dziernlka 1972 r. o godz. 14.45 z domu. żałoby w Wolborzu 
do miejscowego kościoła, gdzie odbędzie się msza św. Po­
grzeb odbędzie się o godz. l&.00 na cmentarzu rzym.-kat. 
w Piotrkowie Tryb., o czym powiadamiają pogrążeni w głę­

bokim smutku 

ŻONA, DZIECI, WNUKI I POZOSTALA RODZINA 

l Medal kopernikowski 
Il dla K. Waldheima 

Red. IWONIE SLEDZINSKIEJ 
współezucia z powodu śmierci 

wyrazy 

OJCA 
składaJą1 

serdecznego 

ZARZĄD ŁÓDZKIEGO ODDZIAŁU 
STOWARZYSZENIA DZIENNIKARZY POLSKICH 

oraz 
ŁÓDZKIE WYDAWNICTWO RSW „PRASA" 

Wyuay głębokiego współC"Juoia-·"' red. IWONIE 

SLEDZIRSKIEJ s powodu śmierci 

OJCA 
składa. zeepól 

„DZmNNIKA ŁÓDZKIEGO" 

' 

W siedzibie ONZ odbyło się 
w dniu 29 września spotkanie, 
podczas które~o przewodniczą­

cy :XXVII sesji zgromadzenia 
Ogólnego NZ, Stanisław Trep­
czyński wręczył sekretarzowi 
generalnemu ONZ, dr Kurtowi 
Waldheimowi wybity z okazji 
sesji, polski medal okolicznoś­
ciowy upamiętniający 500 rocz­
nicę urodzi.n Mikołaja Koper­
nika oraz wklad Polski w dzia­
łalność ONZ. 

To się 'nazywa -
mieć szczęście 

Jeden z amerykańskich płet­
wonurków znalazł w po­
bliżu wysp Bahama zatopiony 
skarb. składający się ze srebr­
nych sztab i monet. Wartość 
znaleziska ocenia się na okolo 
miliona dolarów. Nazwa wykry­
tego na dnie morskim statku 
nie zostala jeszcze ustalona. 

• SPORT e SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT 

Dzii na Widzewie oslre slrzelonle 

Kto zdobędzie puchary: WKZZ, ZW LOK 
• 
I Dl'' 

" 
STRZELECTWO SPORTOWE NALEŻY DO WYJĄTKOWO 

TRUDNYCH DYSCYPLIN SPORTOWYCH. CHCĄC BYC DO­
BRYM STRZELCEM TRZE BA MIEC NIE TYLKO CELNE 
OKO, ALE I SILNE NERWY, OD WYBOROWEGO STRZEL­
CA WYMAGA SIĘ PRZEPROWADZANIA INTENSYWNYCH 
TRENINGÓW, BY ZNALEZC SIĘ W SZCZYTOWEJ FOR-
1\UE W CZASIE POWAZN YCH IMPREZ SPORTOWYCH. 

Od przeszło pół roku trwały 

w Lodzi i na terenie ziemi 
lódzkiej eliminacje polegające 

na wyłonieniu najlepszych zes­
połów, które dziś znajdą się 

Zwycięstwo 
hokeistów KTH 

W pierwszym w tym sezonie 
meczu hokejowym o mistrzo­
stwo ligi hokeiści LKS przegra­
li 2 :3 z dobrze grającym zespo­
łem KTH. 

Lodzianie zagrali wyjątkowo 

słabo . Bramki dla KTH zdoby­
li: Zabawa, Jagielski 1 Kociak, 
a dla LKS: Jakubczyk i Sło­

wakiewicz. 
Spotkanie rewanżowe odbędzie 

się dziś w Pałacu Sportowym 
o godz. 17. 

Kolarze CRZZ 
przed Gwardią 

Wczoraj zakończone zostały 
wyścigi kolarskie w Helenowie 
z udziałem reprezentacji po­
szczególnych pionów. 

na sta now!skach strzeleckich 
XIIl zawodów o puchar „Dzien­
nika Lódzkiego" ZW LOK i 

, WKZZ. 
Tradycyjna ta Impreza bu,d.Zi 

z każdym rokiem coraz wię­
ksze zainteresowanie. Najwię­
kszym sukcesem organizatorów 
jest poważne spopularyzowanie 
sportu strzeleckiego na naszym 
terenie. W spotkaniach elimi­
nacyjnych bralo udział około 
10 tysięcy zawodników. 
Dziś nadszedł wielki dzień dla 

strzelców. Dzień ten jest Ich 
świętem sportowym. Na central­
nej strzelnicy ZW LOK znaj­
r!ującej się na Widzewie rozle­
gną się o godz. 9.00 pierwsze 
strzały. 

Kto zdobędzie ofiarowane pu­
chary? Na starcie wszyscy są 

równi, ale już pod koniec dnia 
będziemy wiedzieli, którzy 
strzelcy wygrali w klasyfikacji 
drużynowej i którzy z zawod­
ników zbliżyli ' się do absolut­
nego rekordu w strzelaniu In­
dywidualnym. 

Szermierze Pabianic 
na trzecim miejscu 

Wczoraj w Pabianicach za-

ZW LOK, który jest od trzy­
nastu lat organizatorem tej 
masowej imprezy zawsze dokła­
da! wszelkich starań, żeby pod 
względem organizacyjnym nie 
było żadnych najmniejszych za­
strzeżeń. Sądzimy, :!:e i dzisiej­
sze zawody będą udaną Impre-
zą. (n) · 

Dzisiejsze imprezy 
STRZELECTWO. Flnal zawo­

dów strzeleckich Widzew godz. 
8.30 

HOKEJ. LKS - KTH, I liga, 
godz. 17 w Pałacu Sportowym. 

PILKA NOŻNA. Klasa między­
wojewódzka: godz. 11 Start -
OZOS Olsztyn ul. Teresy 56, 
godz. 11,15 Włókniarz Pab. -
Wista Puławy w Pabianicach. 

Klasa okręgowa: godz. 11 
Widzew II - Warta Sieradz, 
Orzeł - Start II, Concordia -
Włókniarz n Pab.. LKS Il -
ChKS, Włókniarz II L. - Bu­
dowlani Lask, godz. 11,15 Ener­
getyk - Piotrkovia, godz. 15,30 
Włókniarz Zelów - . Czarni Po­
goń - Boruta. 

LEKKA ATLETYKA. II run­
da spotkań o mistrzostwo II li­
gi, godz. 10 i 15, al. Unii 2. 

BOKS. Turniej juniorów o 
puchar prezsa RKS, godz. 11 
ul. ogrodowa 18. 

Lech - Gwardia O :O W klasyfikacji ogólnej pierw­
sze miejsce zajęli zawodnicy 
CRZZ - 77 pkt. przed Gwardią 
75 pkt. i MON - 70 pkt. 

kończony został ogólnopolski 
turniej szermierczy młodzieży W meczu piłkarskim o mi-
szkolnej. strzostwo I Jigi Lech zremiso-

W poszczególnych konkuren­
cjach wczorajszego dnia zwy­
cięstwa odnieśli: 200 m Szym­
czak MON - 12,5, wyścig dru­
żynowy Orzeł przed CRZZ l 
Gwardią, tandemy Grabarek 1 
Szymczak - 11,7, wyścig au­
stralijski Kaczorowski przed 
Bekiem, a wyścig długodystan­
sowy wygra! Kierczyńskl przed 
Kaczorowskim. 

W klasyfikacji ogólnej pierw- wal z Gwardią O :o. 
sze miejsce zajęli zawodnicy W spotkaniu o miatrzostwo 
MKS z Katowic przed Warsza- Il ligi piłkarze Zawiszy pako­
wą i Pabianicami. Dalsze miej- nall Wisłokę Dębica 2:1. 

sca zajęli zawodnicy z:. Tar- -o1••••••••••••••I 
nowa, Bytomia, Szczecina 1 To- " 
run la. · ' 

W poszczególnych broniach 
zwycięstwa odnieśli: Brol, Be­
trych, Malong ł hll:U-1.1.łlt . ~· 

W meczu hokejowym repre­
zentacja kanadyjskich zawo­
dowców zremisowała w Pradze 
' ~M i,;a .(a;11, ~~. 1;~ ~-r.c-

~~~~~~~~~~~~~~
--,-..--

mali odznaczenia państwowe. 

M. in. Orderem Sztandar11 Pra­
cy I klasy odznaczony został 

prot, Mieczysław Klimaszewski. 
Uroczystość zakończył „Mazu· 

rek Dąbrowskiego" - odśpie­

wany przez chór akademicki. 
W Inauguracji nowego roku 

akademickiego uczestniczyli rów­
nież kierownik Wydziału Na­
uki 1 Oświaty KC PZPR 
Romuald Jezierski, ministrowie: 
Jan Kaczmarek, Jerzy Kuberski, 
Marian Sliwiński oraz wielu u­
czonych z prezesem PAN -
Wlodzlmler2em Trzebiatowskim. 

' • ... * 
W sobotę po południu w naj­

większej krakowskiej uczelni -
Akademii Górniczo-Hutniczej 
odbyło się spotkanie Edwarda 
Gierka, Henryka Jabłońskiego l 
Piotra Jaroszewicza z przedsta­
wicielami świata krakowskiej 
nauki I gospodarki. 

W dyskusji, prezentującej do­
robek i zamierzenia krakow­
skiego ośrodka badawczego u­
czestniczyli rektorzy I sekre­
tarze KU PZPR, dyrektorzy I 
aktyw partyjny największych 

zakładów pracy regionu, pra­
cownicy · nauki, przedstawici~le 

młodzieży akademickiej, 
W czasie dyskusji, jaka się 

rozwinęła, przemówienie wygło­

si! P. Jaroszewicz. 

BONN. - Od czasu wydarzeń 
w Monachium władze NR1'' 
wydaliły z kraju przeszło 1.000 
obywateli państw arabskich, a 
przeszło 1.500 nie wpuszczono 
do Republiki Federalnej. Wy­
nika to z biuletynu Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych NRF. 

Rozpoczęcie Miesiąca 
Oszczędności 

W Kielcach odbyła się 30 bm. 
u~oczystość związana z inaugu­
racją tradycyjnego miesiąca o­
szczędności obchodzonego rok­
rocznie w październiku, Obec­
ny na niej minister flnansów -
Stefan Jędrychowski podkreślll 

m. in„ że duży wzrost przycho­
dów pieniężnych ludności i kli­
mat społeczno-polityczny stwa­
rzają warunki dla przemyślane­

go i długofalowego gospodaro­
wania przez obywateli własny­
mi dochodami. 

Zmiany opłat za niektóre usługi 
poczty i telekomunikacji 

Podjęte z<>staly decyzje, dotyczą ce zmiany - od 1 patdzlernlka 
br. wysokości opiat za niektóre uslugi poczty t telekomunikacji 
oraz zmodyfikowania systemu opiat abonamentowych za korzy­
stanie z radia i telewizji. 

Zgodnie z tymi decyzjami 
podnosi się m. in. opłatę za 
Ust zwykly zamiejscowy z 60 gr 
do 1.50 z!, za list miejscowy 1 
kartę pocztową z 40 gr do 1 zł. 

Podwyższenie opiat pocztowych 
pociąga za sobą podniesienie 
odszkodowań za ewentualne za­
gini.ęcie przesyłki lub doku­
mentu - w relacjach w ja­
kich następuje podwyższenie 

opiaty. Tak np. odszkodowanie 
za zaginięcie listu poleconego 
wzrośnie z 47,50 z! do 150 zł. 

za traktowanie przesyłki li­
stowej jako ekspresowej po­
bierana będzie oplata w wYso­
kości 5 zł. W przypadku nie­
terminowego doręczenia prze­
syłki ekspresowej oplata ta 
podlega zwrotowi. 

Opiaty pocztowe za przesyl­
k! pieniężne i paczki w obro­
cie krajowym, poza drobnymi 
mody!lkacj ami, uproszczeniami 
tary!owymi, nlę ulegają pod­
wyżce. 

za i stalację telefonu poole• 
rana będzie 9plat11.. w wysoko­
ści 2..00D zl (obecrue 1.000 zl). 
Abonent jednocześnie będzie 

zakupywał aparat telefoniczny, 
który stanowić będzie jego 
własność. Oplata za abonament 
telefoniczny wyniesie 100 zł. 
Dotychczas wynosiła 60 zł mie­
sięcznie. W ramach nowej te­
lefonicznej opłaty abonamento­
wej zwiększona zostanie . j ed­
nocześnie liczba zryczałtowa-

nych rozmów z 50 do 100. 
Oplata za rozmowę telefonicz­
ną z automatu wzrośnie z 50 gr 
do 1 z!. Opiaty za telegramy 
wzrosną z 60 gr do 1 zl za je­
den wyraz. 

Opiaty za pozostałe rozmowy 
telefoniczne miejscowe i mię­

dzymiastowe zwiększone zosta­
ną średnio o 25 proc. 

Oplata miesięczna za korzy­
stanie z głośnika radiofonii 
przewodowej wyniesie 10 z!. 

Reforma opłat abonamento­
wych za radio i telewizję prze­
widuje wprowadzenie tylko 
dwóch rodzajów opiat abona­
mentowych, a mianowicie: łącz­

nej opłaty radio-telewizyjnej w 
wysokości 40 zl miesięcznie o­
raz opłaty za korzystanie wy­
łącznie z radioodbiornika w 
dotychczasowej wysokości, tj, 
15 z! miesięcznie. Jednorazowa 
opłata za rejestrację radlo:>d­
biornika w.ynosić będzie 5 zł 

a · za Utczną t~estracjt: 'radio~ 
odbiornika i telewizora 30 r.l. 

W wynłk\I wprowalhenla re­
formy opiat abonameritóWY'.!h 
ok,. 2,6 mln abonentów posia­
d~ących radioodbiorniki I te­
lewizory opłacać będzie o 5 zl 
miesięcznie niższy abonament, 
a abonenci posiadający telewi­
zory uzyskają za nową ophtą 

w kwocie 40 z! miesięcznie ze­
zwolenie na korzystanie z ra­
dioodbiorników bez potrzeby 
wnoszenia dodatkowych opiat. 

BONN. - Oznajmiono tu, że 

od 1 października br. na więk­
szości szos NRF wprowadza się 
ograniczenie szybkości pojaz­
dów do 100 km/godz. 

LONDYN. - w nocy z piąt­

ku na sobotę doszlo w RepLl­
blice Południowej Afryki do 
tragicznej katastrofy kolejo­
wej, największej w hlstorll ko­
lejnictwa tego kraju. W po­
bliżu miejscowości Malmesbu­
ry, położonej 64 km na pół­
nocny wschód od Kapsztadu, 
wykoleił się pociąg. Dotych­
czas wydobyto zwłoki 36 osób, 
a pomocy udzielono 144 pasa­
żerom. 

Kronika wypadków 
A 24-letnia Mirosława s. wy­

biegłszy raptownie na jezdnię, 

potrącona została przez samo­
chód ciężarowy. Doznała ona 
.ogólnych ohrażeń ciała. 

A Na ul. Rewolucji 1905 ro­
ku „Fiat" IF 85-21 wymusiw­
szy pierwszeństwo przejazdu, 
zderzył się z „Wołgą". Jedna 
osoba doznała obrażeń. 

A Wybiegając na Jezdnię ul. 
Towarowej, wpadł pod samo­
chód Paweł B„ który doznał 

obrażeń. 
A Na ul. Kilińskiego nie­

trzeźwy Adam P„ lat 30 wy­
padł z tramwaju 5/3 i doznał 

obrażeń ciała. 

A Na ul. Limanowskiego, 12-
letnia Danuta K. wpadła pod 
motocykl i przebywa w szpi­
talu. 

• Roman P„ jadąc motoro­
werem najechał na tył samo­
chodu. Wypadek miał miejsce 
na ul. Limanowsldego. Pasażer 

motoroweru doznał obrażeń 

ciała. 

• Na ul. Piotrkowskiej .2ss 
samochód osobowy zajechał 

drogę tramwaj owi 2/2 1 zderzył 
się z nim. 

A Także na ul. zachodniej 
tramwajowi linii 43/3 samochód 
ciężarowy zaj ech at.. drogę i 
zderzy! się z nim. Pojazdy są 

uszkodzone. 
• Na ul. Aleksandrowskiej 

przy „Elcie" o godz. 9.10 wy­
koleiła się przyczepa tramwa­
ju 5/8. 

A Na ul. Pabianickiej przy 
Rudzkiej samochód ctężar:>wy 

uderzył w tramwaj linii 26/11 l 
spowodowal wykolejenie. Po­
jazdy są uszkodzone. (z) 

Poqoda 
• Zachmurzenie tfmiarkow;me, 
okresami duże. Temperatura 
minimalna ok. 5 st. C„ ma­
ksymalna ok. 12 st. c. 

.Jutro zachmurzenie umiar­
kowane. 
Słońce dziś zajdzie o godz. 

17.22, a jutro wzejdzie o 5.43. 
Imieniny obchodzą Danuta I 

Remigiusz. 
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Piłkarze LKS pokonali Wisłę 2:1 
(Red. M. Stolarski relacionuje z Krakowa) 

Wczoraj piłkarze LKS bawll\ Wisły ogro~ne emocje. Od 
w Krakowie, gdzie rozegrali pierwszych minut spotkania 
kolejny mecz o mistrzostwo I gospodarze przeprowadzali mo­
llgi z tamtejszą Wisłą. Zaslu- że nieco zbyt wolne, ale groź­

żone zwycięstwo odnieśli Io- ne akcje pod bramkę Tomn­
dzianie 2 :1 (O :O). Bramki dla szewskiego. Bramkarz LKS byl 
zwycięzców strzelili: w 62 min. zawsze na miejscu. W 22 min. 
Bulzacki i w 76 min. Mszyca, olimpijczyk Kmiecik w sytu­
dla Wisły w 81 min. Kmiecik. acji sam na sam z Tomaszew-

LKS grał w skladzie: Toma- skim źle główkuje i plika 
szewski - Lubański, Jałocha, przechodzi ponad poprzeczkę. 
Bulzacki, Korzeniowski - Bia- Gra toczy się z niewielką prze­
lek, Sadek, Gutowski - Kasa- wagą Wisły. Z.odzianie umie­
lik, Grębosz (Maleńki), Mszy- jętnie się bronią i z głębokiej 
ca (pd 84 mln. Polak). defensywy szybko przechodzą 

do ataku, gdzie Kasałik i 

nik zwalniają nieco tempo gry, 
wykorzystują to krakowianie. 
W 111 min. Kmiecik nie obsta­
wiony przez lódzklch obroń­

ców dostaje idealną centrę i 
zmiejsza rozmiary porażki. 

W zespole LKS trudno jest 
kogokolwiek wyróżnić - wszys­
cy zagrali niezwykle ambitnie 
za co należą się im i ich tre~ 
nerowi Pawiowi Kowalskiemu 
słowa uznania. Taktyka spo­
kojnej, rozsądnej gry, zdała tu 
egzamin. 

M. STOLARSKI 

Sędziował słabo p. Gawlik z Mszyca usiłują umieścić pilkę 
Katowic. Widzów niespełna 10 w siatce przeciwników. w. DĄBROWSKI 
tysięcy. Najgorsze przyszło jednak w POTWIERDZONY DO WIDZEWA 

Kolejny świetny mecz roze- 42 min. Na wysuniętą nogę Ja­
grali wczoraj w Krakowie pil- lochy, będącego na polu kar­
karze LKS. Lodzlanie zasłużyli nym trafia biegnący z piłką 

na najwyższe noty przede Kmiecik. Slabiutko spisujący 

wszystkim za rozsądek i o- się sędzia Gawlik dyktuje 
gromną ambicję, które to ce- rzut karny, chociaż ewentual­
chy nasz zespól w ostatnim ne nawet przewinienie mogło 

czasie charakteryzują. Jeżeli kwalifikować się na rzut wol­
dodamy do tego, :!:e LKS by! ny. Tomaszewski spokojnie sta­
drużyną zdecydowanie szybszą je w bramce. Polak dochodzi 
od przeciwników wniosek do piłki ostro strzela w 
wyciągniemy jeden - zwycię- prawy dolny róg i... na miej­
stwo przypadło zespołowi pod scu Jest Tomaszewski, który 
każdym względem lepszemu, piąstkuje plikę. 

Zanim jednak wskazówki ze- Wiślacy zaczynają gnc! coraz 
gara boiskowego doszły do u- ostrzej. 
pragnionych dla łodzian 90 mi- Po zmianie stron LKS ataku­
nut, przeżyliśmy na stadionie je szybciej i śmielej. w 62 

Liga angielska 
Arsenal - Southampton 
Coventry - Chelsea 
Crystal Pałace - Norwich 
Derby - Tottenham 
Everton - Newcastle 
Ipswich - Leicester 
Leeds - Liverpool 
Manchester City - West 

Bromwich 
Sheffield - Manchester u. 
West Ram - Birmingham 
Wolverhampton - Stoke 
Aston Villa - Millwall 
JSJ~cliP.Ool !!!: 4'.ll41_e@llrą1&1ll 

min. po jednym z takich ata­
ków, obrońcy gospodarzy wy­
bijają pilkę na rzut rożny. 

Egzekwuje go idealną wprost 
centrą Mszyca, piłka pa:ia 
wprost na g!owę świetnie usta­
wionego Bulzackiego 1 LKS 
prowadzi 1 :o. Gospodarze wy­
raźnie stracili na animus~Lt. 

Grają coraz wolniej i ostrzej. 
Mnożą się faule. 

1:0 
1:3 
0:2 
2:1 
3 :1 
0:2 
1:2 

W 75 mln. obrońcy Wisły za­
częli się bawić piłką pod 
własną bramką. Dobrze grają-

2:1 cy Maleńki ambitnie rusza do 
t :O walki o Piłkę, pomaga mu Ka-

5
2 •• :

3
0

1 

salik, ·który podaje plikę 00 
Ms,ycy. Silny 1 precyzyjny 

1 :o strzał 2 :o dla LKS. J 
Ul 1"<X1zlan1e spokojni JlU q 'J1i'i-

(Inf. wt.). Kilkumiesięczne 

starania działaczy Widzewa 
przyniosły wreszcie pomyślny 

rezultat. W9zoraj RKS „Ursus" 
wyraził zgodę na przejście do 
Widzewa piłkarza tego klubu, 
Wladyslawa Dą~rowskiego. 

.Jak powiedzial nam wczoraj 
w Krakowie trener L. Jezier­
ski, Dąbrowski wystąpi w dzi­
siejszym meczu w Nowej Hu­
cie. (ms) 

liga lekkoatletyczna 
Wczoraj na stadionie LKS w 

Lodzi rozpoczęty się zawody 
lekkoatletyczne o mistrzostwo 
II ligi. 

Oto lepsze wyniki: 
800 m Tkaczyk - 2.15,5, 100 m 

JędreJek - 11,7 przed Nakow 
i Bakulln. sztafeta 4 x 100 m 
Start Lublin - 47,0. Pchnięcie 

kulą Nadolna - 13.80. Bieg n'a 
400 m wygra! Kulczycki - 48,6. 
Szordykowski z Wawelu wygrał 

bieg na 1500 m w czasie -
3.49,5. Oszczep LechoWlcz 
LKS - 70.66. Kula Antczak -
17.55. Bieg na 10 km Chudecki 
LKS - 29.44,4 przed Rębaczem 
LKS - 29.48,2, 
Dziś o godz. 11 daluy ciąg 

zawodO~ , 



Podczas składania 
listów uwierzytelniają­
cych przez ambasado­
ra PRL w Paryżu 
Emila Wojtaszka, pre­
zydent Francji Geor­
ges Pompidou stwier­
dził, że żyjemy w okre­
sie, „w którym wsku­
tek dwóch wojen świa­
towych Europa dozna­
ło głębokich wstrzą­

sów. Pan, 
basadorze 

panie am­
mówił 

dalej szef państwa 

francuskiego - był nie 
tylko świadkiem dru­
giego z tych konflik­

jego tów, był pan 
uczestnikiem i pański 
udział we francuskim 
ruchu oporu należy tu 
przypomnieć z wielkim 
uznaniem, tak samo, 
jak trzeba przypom­
nieć o wspólnych wal­
kach wielu Francuzów 
i wielu Polaków na 
kontynencie europej­
skim". 

\ 

N 
le tylko prezydent Franejl 
przy ta.k szczególnej oka.zji, 
a.le i zwykli Fra.ncuzi na co­
dzień nie zapominają, wręcz 

odwrotnie, często przyi»ml.nają o 
wi;pólnej wa.lee na.rodów polskiego 
i francuskiego przeoiwko wspólnemu 
wrogowi - hitlerowskiemu najeźdźcy. 

Cment111rz żołnierzy I Dywizji Gre­
na.dierów w Dieuze, na którym znaj­
duje siię ok-0ło 300 grobów żołnierzy 

polskich, jest pi~łowicie pielęgno­

wany przez miejscovve społeczeństwo. 

Tym ba.rdziej, że w skła.d I Dywizji 
Grenadierów wchodziło również wie­
lu synów Polski zamieszka.łych na 
ziemi frMICU$kiej. Ich krew przyczy-
1\iła się do um-0onienia. tra.dycyjnej, 
wielowiekowej przyjaźni polsko-fran­
cuskiej. Wyra.zem tego jest m. in. 
to, że Dieuze w 1957 r. na.wiązało 

ścisłą współpracę z Kutnem, stając 

się jego miastem bliźniaczym. Oba 
miasta ucierpiały wyjątkowo dotkli­
wie z rąk najeźdźców. Jedno w 1939, 
drugie w 1940 zostały w połowie znisz­
czone przez / hitlerowców. 

Polskie jednostki walczyły nad 
Sommą, Marną i Aisne, w Szampa­
nii i Alzacji, w Bretonii i w środko­
wej Fra.ncji. Polacy walczyli zres:itą 

nie tylko na ziemi, ale w powietrzu 
i na wodzie. Pelscy piloci strącili pod 
niebem francuskim w czerwcu 1940 r. 
51 samolotów z czarnymi krzyżami. 
Polskie okręty - w tym „Błyskawi­
ca" brały udział w ewakuacji 
wo·jslt ł ludności po klęsce Fra.ncji. 

Na.tychmiast po tej klęsce, w czerw­
cu },940 r„ wra.z z francuskimi towa­
rzysza.mi broni przystąpili do orga.ni· 
zowania. zbrojneg-0 i»dziemia. Walczy­
li bądź w sa.m-0dzielnych oddziała.eh, 

bądź w oddziałach francuskich o róż­
nych zaba.rwieniach politycznych, a 
srezegó1nie w związa,nych z Kommni­
styczną Pa-rtią F~a.ncji. Ich cel był 
jeden - bić wroga. . .Jednym z takich 
samodzielnych odd7'iałów był batalion 

Adama Mickiewicza w środkowej 
Fra-ncji. W nim właśnie walczył jako 
młody chłopak amb. Wojtaszek. Wielu 
żołnierzy polskich nie doczekało wol­
ności. Ich groby rozsiane są po oałej 
Fra-ncji. Nie wszystkich nazwiska prze­
trwały po dzień dzisiejszy jak np. na.z­
wiska tych, którzy rozstrzelani zosta-
11 przez hitlerowców na stokach sta­
rej cytadeli w Arras . .Jakże często na 
pamiątkowych płytach teJ cytadeli 
można spotkać nazwiska polskie. Od 
sierpnia 1941 d-0 lipca 1944 r. hitlerow­
cy rozstrzelali tam 220 osób, w tym 
kilkudziesięciu Polaków, którzy w 
szeregach ruchu oporu walczyli z 
okupantem. Wielu r-0zstrzela.nych zo-

stało na stok111Ch Mont Valerien pod 
Pa.ryżem, gdzie wznosi się dziś pom­
nik Francji Walczącej. Wraz ze 106 
Francuzami i belgijskimi towa.rzysza­
mi broni boha.tersk-0 umierali w Ma­
nłses (w Ardenach) r-O'ZStrzeliwa~ 
na rorz:kaz ge.n. Karla Theodora Moli­
nari skazanego po wojnie przez try· 
bunał wojskowy w Metzu ZlllO~e na 
karę śmierci. 

Jednym z bohaterów ruchu oporu 
był Tadeusz Cichy-Pawłowski, który 
zgiinął od kul hitlerowskich w 1942 r-0-
ku w Bruay-Surescaut. W tM:yddestą 

rocznicę śmierci - w maju br. -
społeozeństw-0 tej miejsc«>wośoi uro­
czyście uczciło jego pamięć. Imtym 
Władysła.w Woźny, który 19 sierpnia 
1944 zginął w Montigny-Enostrevant. 
Nie sposób wymienić wszystkich. 

Polsk,ie oddziały brały udmu w 

wyzwalaniu Lyonu, Autin, Tuluzy, 
Grasse i wielu innych miast. Polacy 
uczestniczyli w powstaniu paryskim. 

I Dywizja Pancerna. pod dowódz­
twem gen. Maczka w składzde I u­
mil kanadyjskiej bra.ła udział w 111-
dowa.niu a.lia.ntów w Normandii. Jed­
nostka polska lądowała na plaża.eh 

normandzkich między Arroma,nches a 
Courceulles. W muzeum w Arroman­
ches znajduje sią kącik polski z bia­
ło-czerwonym szta.ndarem, ma-nekln 
i:ołnłerza dywizji ze skrzydłami hu­
sarskimi na. ręka.wie, zdjęcia przed­
stawiające moment lądowan,jia jedno­
stki i generała Mączka. na kwaterze w 
Caen oraz odznaczenia polskich żoł· 

nierzy. W kąciku 11najdµj11 się także 
polskie od:rmaczenfa ta.kie ja.k Krzyż 

Virtuti Mim111ri., Knyż Wa.lem:nych i 
inne. 

Pierwszej dywizji pancernej prsy. 
padło trudne z.a.danie za.mknięcia tsw. 
Wo.rka Falaise. Na. wzgórzu Montour­
mel, w okolicach Fa.J.aise i Chambois 
w czasie zaża.rtych bojów z siła.mi 

niepuyjaeiela zginęło ponad 600 żoł­

nierzy dywizji. Ich otała spoozywa.J11 
na. pięknym cmenta-rzu w Urville­
-La.ngannerie. Na każdej mogile zn.aj­
duje się krzak czerwonej róży. 

Pola.cy walczyli również w mnn4u­
rach airmii za.pM:yja.źni<>nych. Kilka 
kilometrów na zachód -Od Arromau­
ches, w miejscowości Saint,La.urent 
znajduje się najwięksa:y we Francji 
i bodajże w Europie cmentan: żołnie­
rzy 111merykańskich - 9.386 mogił. Ni!-

mal oo krok można. tam spotkać naz­
wiska żołnierzy, oo do których pocho­
dzenia nie można mieć wątpliwości 
jak: Thomas A. Kopystecki ze st.a.nu 
Pensylwa.nia, Michel Oia.ykowski z 
tegoż stanu, Harold Josewski ze sta­
nu Północna. Dakota, Chester J. Ho­
slński ze sta.nu Ohio ezy Mitchell 
F. Ta.rczynski ze stanu Michigan. • 

ObrlllZ polsko-francuskieg-0 brater. 
stwa broni byłby jednak niepełny, 
gdyby nie wspomnieć o licznych Fran­
cuzach, którzy walczyli na ziemi pol­
skiej. Np. po,rucznik Gauthier walczył 
w oddziale Batalio.nów Chłopskich na 
Podka.rpaciu. Płk Emil Louis Lege -
pseudonim Commenda.nt Louis - d-0-

wodził polskim oddziałem pairtyzanc­
kim. Za swe czyny odznaczony został 
Krzyżem Virtuti Militari i Krzyżem 

Walecznych. Swe wspomnienia z okre­
su walk prowadzonych wspólnie z 
p111rtyzanbml polskimi i radzieckimi 
przeciw hitlerowcom opisał w książ­

ce „Smiertelna strefa SS". Należał on 
de iych nielicznych Fr111ncuzów, któ­
rym z powodzeniem udało się uciec z 
obozu francuskich jeńców wojennych 
w Rawie Ruskiej. 

W końcowym etapie II wojny świa­
towej w reguła.mych oddziałach pol· 
skich na terenie Francji i we fran­
cuskim ruchu oporu walczyło dzie­
siątki tysięcy żołnierzy polskich ze 
starym hasłem na swoich szt111ndarach 
- „za wo!ność waszą i naszą". 

PAWEŁ WASILEWSKI 

~słuchają rad 
prezydenta Pompidou 

FRANCJA JEST CZWARTYM PARTNEREM POLSKI POD WZGLĘDEM WYMIANY HANDLOWEJ Z ROZWINIĘTYMI KJ;tAJAMI KAPI· 

TALISTYCZNYMI - PO W. BRYTANII, NRF I WLOSZECH, POLSKO • FRANCUSKIE STOSUNKI HANDLOWE ROZWIJAJĄ SIĘ 

szyBKO, SZYBCIEJ NIŻ Z INNYMI KRAJAMI ZACHODNIMI. W LATACH 1965-1970 WZAJEMNE OBROTY HANDLOWE WZROSLY 

PONAD DWA RAZY. PRZYCZYNILA SIĘ DO TEGO WIELOLETNIA UMOWA HANDLOWA PODPISANA PRZEZ OBA KRAJE W 

1965 ROKU. PRAWDZIWY SKOK NASTĄPIL JEDNAK W OSTATNICH DWOCH LATACH W OPARCIU O 

UMOWĘ PODPISANĄ 23 GRUDNIA 1969 ROKU. BYLA TO PIERWSZA W HISTORII STOSUNKÓW POLSKO • FRANCUSKICH 

„UMOWA WIELOLETNIA O WYMIANIE HANDLOWEJ ORAZ WSPOLPRACY GOSPODARC21EJ I PRZEMYSLOWEJ NA 

LATA 1970 - 197ł". UMOWA ZAKLADA PODWOJENIE POLSKO FRANCUSKICH OBROTÓW HANDLOWYCH 

WE WSPOMNIANYM PIĘCIOLECIU ORAZ STWORZE NIE WARUNKOW WZROSTU POLSKIEGO EKSPORTU, 

ZWLASZCZA W ZAKRESIE MASZYN I URZĄDlllEN ORAZ ARTYKULOW PRZEMYSLOWYCH. JEDNOCZESNIE FRANC:.JA PRZY-

21NALA POLSCE KREDYTY NA ZAKUP LICENCJI ORAZ URZĄDZEN DLA PRZEMYSLU HUTNICZEGO, ELEKTRYCZNEGO, ME­

CHANICZNEGO. KREDYTY TE SPLACANE BĘDĄ DOSTAWAMI POLSKICH MASZYN I URZĄDZEN ORAZ OD 1975 R. - MIED'.mĄ. 

UMOWA, KTORA ZAKLADA ZNIESIENIE ISTNIEJĄCYCH JESZCZE OGRANICZEŃ ILOSCIOWYCH, BYLA PIERWSZĄ TEGO RODZA· 

J"U UMOWĄ ZAWARTĄ Z KRAJEM CZLONKOWSK.IM EWG NA LATA 1970-UH. 

N 
iezależnie od umowy wie­
loletniej, co roku ' podpi­
sywane są protokoły o 
wymianie na dany rok 
(oststnl podpisany został 

w lutym br.). Precyzują 

nane. Na uwagę zasługuje prze­
de wszystkim wzrost eksportu 
maszyn i urządzeń o ponad 28 
proc. Największy udział miały w 
tym polskie trP,wlery, Fiat 125 P 
oraz ciągnik „ Ursus". 

i konkretyzują one zadania na 
dany rok. 

Jeśli idzie o trawlery, mają ona 
już ustaloną markę wśród tutej­
szych armatDrów, w portach fran­
cuskich' znajduje się już cala ar· 
mada - 36' polskich statków ry• 
backich. 

Jesli idzie o rok 1971, to po 
raz pierwszy w IUstoi:il nilt)lcll 
stosunków handtowyeb zamknął 
się on billtflsem korzystnym dla 
Po!ski w wysokości 33 mln zło­
tych dewizowych. Aby uzmysło­

wić sobie dokonany skok wystar­
czy powiedzieć, że jeszcze w 1970 
roku saldo to wynosiło 120 mln 
zlotycp dewizowych na niekorzyść 
Polski. W 1971 r. eksport Polski 
do Francji wzrósł aż o 41 proc. 
Jakiego rzędu by! to postęp naj­
lepiej mówią cyfry. Udział ma­
szyn i urządzeń w 1959 r. wyno­
sił w naszym eksporcie do Fran­
cji o,5 proc., w 1968 r. - 9,8 proc .• 
aby w roku ubiegłym osiągnąć 
16 proc. Całość polsko-francuskiej 
wymiany handlowej osiągnęla 

wartość 640 milionów zł.,,tych de-
wizowych. · 

Nieźle przyjąl się we Francji rów­
nież polski Fiat. w roku ubie­
głym, kiedy zapoczątkowaliśmy 

eksport tego samochodu na bar· 
dzo zresztą trudny francuski ry­
nek automobilowy, sprzedaliśmy 

blisko 800 sztuk, w tym roku 
cyfrę tę możemy potroić i stać się 
jednym ze stalych eksporterów 
na tutejszym rynku. 
Dużym powodzeniem cieszą sic 

na ryqku francuskim także pol­
skie „Ursusy". Na francuskicll 
polach pracuje icll już ponaq 2,5 
tysiąca. Ekspor,t „Ursusów" do 
Francji rośnie z roku na rok. W 
ciągu pierwszych sześciu miesię­
cy br. wprowad.zlliśmy również 

na rynek francuski szereg no­
wych artykułów, aby wymienić 

elektroniczną aparaturę pomiaro­
wą, narzędzia chlrurclczne, Jdne· 
1kopy. 

Tendencje t.e utrzymują się w 
pierwszym półroczl\ br. W po­
równaniu z pierwszym pólroczem 

1 ubiegłego roku eksport polS'ki do 
Francji w ciągu pierwszych sześ-

' ciu miesięcy br. zwiększy! się 
o 31,9 proc., co przy zachowaniu 
analogicznego tempa w n półro­

czu pozwala zakładać, że plany 
I na cały rok 1972 zostaną wyko~ 

Duże tempo wzrostu utrzymu­
je się też w dziedzinie imlych 
artykułów, np. Polska jest naj­
więk$zym dostaw.cą koni rzeźnych 
na rynek francuski. Prze~ 
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kompleksie składa.jącym się 
:& czterech budynków usytuo­
wa.nych przy rue Lamande, 

pl"llu ponad rok rojno było od pol­
skich robotników budowl111nych i eks­
pertów - konserwator6w. Budynki są 
równie sta.re, jak ca.la dzielnica -
typowo mieszczańska, dzoiewiętna.sto-

wieozna, z ciasnymi uliczka.mi i i;fa­
tygowa.nymi elew111Cja.mi. 

Pojawili się tu jesienią 1.970 raku, 
by oca.lić od za.pomnienia obiekt, któ­
ry jest nie tylko ważnym ośrodkiem 
kultury polskiej na obczyźnie, lee:& 
także czymś, czego nie można wyma­
zać z dziejów polskiego narodu. Oto 
we wnękach frontowej elewacji sto­
jącego w głębi budynku stoją popier­
sia Tai;leusza Czackiego i Stanisława 

Konarskiego, które wyszły spod dłu­
ta Cypriana. Godebskiego. Na elewacji 
jednego z budynków widnieje meda· 
lion Adahta Mickiewicza. W murze 
który· zamyka. dziedziniec od zacho­
dniej strony. tkwi ta.blica pamiątko­

wa ·z nazwiskiem Polaków poległych 

w czasie powstania styczniowego i na 
ba.rykada-0h Komuny Pa.ryskiej. Tabli­
cę wykonał Ludwig Towden w 1877 
roku - 14 lat po powstaniu i 6 lat 
po upadku Komuny. Ten mur stał 

się z cza.sem kroniką walk Polaków 
za wolność naszą i wa.szą, bo w 1925 
roku dodano tu na.zwiska poległych w 
okresie pierwszej wojny świa.towej, 

a potem tych, którzy polegli w latach 
1939-1945. Są to na.zwisk·. uczniów 
Szkoły Polskiej, która w tych budyn­
kach właśnie się mieściła. - nu:wiska 

kroczone zostały zadania w dzie­
dzinie sprzedaży wyrobów nasze­
go przemysłu tekstylnego i skó­
rzanego. 

Jak .z tego wynika nasi han­
dlowcy wzięli g!ęboko do serca 
słowa prezydenta Francji George­
sa Pompidou, który zWiedzając 

na tegorocznych targach pary­
skich pawilon polski oświadczył: 
„Nie bójcie się być bardziej ofen­
sywni, bardziej agresywni na ryn­
ku francuskim. Sprzedawajcie 
więcej u nas i kupujcle więcej 

od nas". 
Francuski minister gospodarki 

i finansów Valery Giscard d'Es­
taing odwiedzając ekspozycję pol­
ską oświadczy! ze swej strOi?ly, 
że Jest zadowolony z postępu w 
polsko-francuskich stosunkach go­
spodarczych, ale nie z ich aktu­
al11ego poziomu Dodał on, że dla 
ich dalszego rozwoju konieczne 
jest stworzenie odpowiednich per­
spektyw na dlugą metę. Rzeczy­
wiście, mimo szybkiego rozwoju 
wzajemnej wymiany, oba kraje -
Fraincja l .Polska - uznają, że 

nie odr>owlada ona ich możliwo­
ściom. Obroty z Polską ksztal­
tują si<: zaledwie na poziomie 
o,•--0,5 proc całości handlu za­
gr=icznego Francji, mimo iż z 
krajów socjalistycznych wyprze­
dza nas wlaściwie tylko Związek 
Radziecki. 

;Na bazie wza.Jemnego p-0maW. 

„synów tułaczy polskich", którzy dzię.o 
ki szkole nie tylko zdobyli wiedzę, 
lecz także zachowali świadomość na­
rodow11, ów niezawodny drogowskaz 
przez dziesiątki lat wskazujący fron­
ty walki o polską sprawę. Na środku 
dziedzińca stoi do dziś pomnik Se-
weryna. Gałęzowskiego, który przez 
wiele lat kierował Szkołą Polską 
przy rue Lamande, a na cokole pom­
nika wyryto na'Zwiska innych ludzi 
dla tej placówki zasłużonych. 

Ale popiersia i inskrypcje, to tylko 
zewnętrzna warstwa historii Polskiej 
Szkoły w Paryżu, której powstanie 
związane jest z Wielką Emigracją. 

Wś,ród różnych komitetów, towa-
rzystw, komisji, które tworzyły się 
w Paryżu - mieście stanowiącym po 
upadku powstania listopadowego sil­
ny polityczny ośrodek polskiej emi­
gracji - było także Towarzystwo Wy­
chowania Narodowego Dzieci Wy­
chodźstwa Polskiego. I znów widzi­
my nazwiska - tych, którzy byli te­
go towarzystwa twórca.mi i inspirato­
rami jego działalności: generał .Józef 
Dwernicki, Seweryn Goszczyński, Joa­
chim Lelewel, Adam Mickiewicz, .Jó­
zef Ignacy Kraszewski i wielu in­
nych. W okresie, gdy odrodzenie nie­
podległości państwowej rozpatrywane 
byó mogło jedynie w da.lekiej, nie 
di;.jącej się określić perspektywie -
trzeba było postawić na program 
P'l"Zetrwania .. Celem szkoły, jak mó­
wiła instrukcja dyre,ktorska, było „ta­
.kie ukszotałtowanie wzra.sta.jącego na. 
tuła.ctwie pokolenia, które by pod 
wi:1rlędem mora.lnym, naukowym i fi· 

coraa: bardziej rozszerza się ko• 
operacja przemysłowa między 

Polską a Francją. Ostatnim tego 
przykładem jest umowa zawarta 
z Zakładami Samochodowymi 
Berlleta na budowę fabryki au­
tobusów w Polsce. Dostarczone 
urządzenia częściowo spłacimy 
artykułami wyprodukowanymi w 
·tej fabryce. Od lat w dziedzinie 
pt"as współpracują Zakłady Elblą­

skie ZAMECH i firma ACB, w 
:zakresie automatów tokarskicll 
zakłady w Bydgoszczy i firma. 
AMTEC, kooperacja istnieje rów• 
;nież w przemyśle stocz.niowym. 

Polska kupuje we Francji głów­
nie urządzenia Inwestycyjne. Np. 
w ramach transakcji zawartych z 
Polską - firma Ensa zbudowała 
.Zakłady Azotowe we Włocławku, 

J<tóre niedawno zostały uroczyście 
uruchomione. Na licencji kupionej 
od firmy Thomson produkujemy 
magnetofony, od zakładów Pe­
chineya kupiliśmy licencję na 
proces produkcji aluminium, na­
,tomlast przykładem eksportu 
polskiej myśli technicznej do 
Francji jest kontrakt podpisany 
z Francuskim Towarzystwem So­
ciete Stela na zaprojektowanie i 
wykonanie na południu Francji 
w Sete, Tuluzie i Albi siedmiu 
olbrzymich zbiorników na ropę. 

We Francji dziala. szereg lllie­
szanycll, polsko • francuskich to• 
warzystw, jak: „Me~lex-France, 
czy „Aslpad". 

iycznyni patrzeboni uJarz·mioneJ o)­
czyzny i przyszłej społeczności Pol­
ski takie przyniosło korzyści, Ja­
kich w obecnym położeniu na.rodu 11a­
szego z ed.ukacji krajowej... osiągnąć 
niepodobna". 

Szkoła Polska znala.zła 1tię na rue 
Lamande dopiero w 1874 roku, ale 
nim ta.m dota.rła, przeżyła już okres 
świe~nośoi. Lata 1844-1871 były okre­
·sem największego jej rozkwitli. Li­
czba. uc11niów wzrosła wówczas do 
trzech setek, okres nauki trwa.ł sześć 

la.t, rozbudowan-0 klasy wyższe i stwo­
rzono wydzia.ł techniczy, by umożli­
wić młodzieży wstęp na francuskie 
wyższe uczelnie. Był to też okres, w 
kiórym władze francuskie przyznały 
szkole subwencje i dary rządowe, a 
w 1865 r. na mocy dekretu Napoleona 
III otrzymała ona status instytucji 
użyteczności publi~nej. 

Decya:je te zapewniły szkole trwa­
ły byl materialny. Podniosły także 

jej prestiż i oznaczały poparcie Fra.n­

cji dla działalności i celów polskiego 
wychodźstwa. 

Ale były i okresy kryzysów - w 
iyciu szkoły i Fra.ncji jedn-OCZe5nie. 
Pierwszy nastąpił po wejnie fra.ncu­
sko - pruskiej (1870-1871). Rząd Fran­
cji cofnął dotację; był to cios, który 
&mal nie spowodował likwidacji szko­
ły. Budynek przy bulwarze des Ba· 
tignolles trzeba było sprzedać." Jed­
naik dzięki energii dyrektora Sewe­
ryna Gałewwskiego i po1Docy kra­
kowskiej Polskiej Akademll Umie-

Oil'0\1ek atomowy w Grenoble 
Foto - A. Wach 

Jętnośei "Szkoła. pr"Zen1es1ona została na 
rue Lamande. Był tu wtedy tylko 
jeden budynek. Cztery pozostałe do­
budowano z polskich funduszy. W 
październiku 1874 r. uczniowie mogli 
rozpocząć normalne zajęcia. 

Od tego czasu upłynęło prawie 100 
lat. Były to trudne lata malejącego 
za-interesowania szkołą na przełomie 
XIX i XX wieku, zamknięcia interna­
tu w 1918 r. i wreszcie zawieszenia 
działalności szkoły w 1922 r. W bu­
dynkach, przejętych przez rząd pol­
ski, utworzono Dom Studentów Pol­
skich. Szkołę rell.ktywowano w &kre­
sie II wojny światowej, ale umiesz­
czenie jej w buclynkach przy rue 
La.mande nastąpiło dopiero w 1946 r., 
gdzie dotrwała do 1970 r„ to .iest do 
czasu przekazania budynków Polskiej 
Akademii Nauk, w których mieści się 
d"lliś placówka naukowa i liceum dla 
młod'Zieży póchodzenia polskiego. r 

To już najoowsza historia Szkoły 

Polskiej w Paryżu. W stulecie 5wego 
istnienia budynki przy rue Lamande 

przeszły gruntowną kur111Cję odmła­

dzajJICą. Całość prac wykonali pra­
cownicy krakowskiego Oddziału Pra­
cowni Konserwa-0ji Zabytków - przy 

współudziale sztabu ekspertów, kon­

sultując się z Polską Akademią Nauk, 

która była inwestorem ca.lego przed­

sięwz.ięcia. Z kraju dostarczono łeż 

umoołlodami du~lł ezęść !Jlaterialłiw. 

R:YSZARD FITZ 
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O wspólny wysiłek nauki, 
techniki i przemysłu 

- Współpracujemy jako uozelnia z władzami miast11 
i regionu łódzkiego, bierzemy czynny udział w lic~mych 
_radach naukow}'ch, radach technicznych biur projektów, 
mtensywnie włączamy się w życie społeczno-polityczne 
środowiska i kraju. Nasilenie działania w tych dziedzi­
nach niewP,lpliwie przyczyni się do dalszego ro2woju 
naukowo-technicznego i intelektualnego naszego miasta. 

Wzmacnianie Politechniki Łódzkiej to tworzenie 
mocnych podstaw rozwoju przemysłu łódzkiego, to 
większe możliwości oddziaływania na szereg gałęzi prze­
mysłowych w skąli całego kraju. Warto tu wspomnieć, 
że spośród 42 specjalności, jakie reprezentuje uczelnia, 
wiele ma charakter unikalny w skali krajowej (np. 
mechaniczna i chemiczna technologia włókna, cukrow­
nictwo, przemysł fermentacyjny, konstrukcja maszyn 
włókienniczych, papierniczych, technologia barwników 
i inne). Wydaje się jednak, że dopiero wspólny wysiłek 
nauki, techniki i przemysłu może powodować coraz 
wyższą rangę i zną.czenie środowiska łódzkiego w krajti. 
Współpraca uczelni z zapleczem naukowo-badawczym 
przemysłu i z zakładami przemysłowymi jest faktem w 
odniesieniu do np. włókiennictwa czy papiernictwa, ale 
w wielu innych dziedzinach trzeba dopiero organizować 
działania integracyjne. · 

Jak na tym tle oceniam dotychczasowe osiągnięcia 
uczelni? Bez wątpienia głównym naszym zadanJem jest 
przygotowanie wysoko kwalifikowanych kadr technicz­
nych dla nauki i przemysłu. Olbrzymim osiągnięciem 
jest więc 15.500 dyplomów magistrów inżynierów i in­
żynierów, 550 pomyślnie zakończonych przewodów dok­
torskich, ok. 100 pozytywnie przeprowadzonych przewo­
dów habilitacyjnych. 

Jak jednak wynika z tego, co powiedziałem uprzed­
nio, nasze ambicje nie ograniczają się do zajęć dydak­
tycznych. Prawie 200 napisanych monografii i podrecz­
ników akademickich, setki skryptów, ok. 10 tys. publi­
kacji krajowych i zagranicznych, tysiące tematów roz­
wiązanych na potrzeby przemysłu - to tylko niektóre 
z najważniejszych wyników działalności. Lista tego ty­
pu prac byłaby bardzo długa. 

Co przeszkadza? Może najpierw - co nie pomaga. Silne 
I wzajemne związki uczelnl ze społeczeństwem miasta i re­
gionu nie rodzą się ani szybko, ani łatwo. Trzeba nieraz 
na nie pracować I 600 "lat... zauważmy, że młode pokolenie 
Lodzi nie pamięta lat międzywojennych. gdy nie było tu 
ani politechniki. ani żadnej innej wyższej uczelnl, a sfan 
dzisiejszy u-..aża za rzec?. zwykłą, normalną. Pokolenie star­
sze w wielu wypadkach dostrzega nasze istnienie główni1' 
w momencie. gdy syn lub córka decydują się na wyższe 
studia techniczne. Tego typu kontaktu nie można uznać za 
wystarczający czy zadowalający. Musimy więc zdwoić wy­
siłki, aby w coraz większym stopniu włączać się do roz­
wiązywania ważnych zagadnień naukowo-technicznych dla 
miasta i regionu. Wydaje się, że wtedy możemy liczyć ze 
strony społeczeństwa na coraz bardziej wyczuwalną pomoc 
- Intensywniejsze prowadzenie prac inwestycyjnych, troskę 
o to - kiedy, gdzie 1 jak będzie się przeobrażała i rozra­
stała nasza uczelnia. 

z całym poczuciem odpowiedzialności można stwierdzić, 
że kadra naukowo-dydaktyczna PL stanowi dziś poważny 
potencjał twórcz!ł środowiska łódzkiego I liczy się w skali 
krajowej. Niemniej nie można zapominać, że zaczynaliśmy 
w 194S r .od zera, a niektóre ośrodki politechniczne w kra­
ju były po wojnie mimo wszystko w nieco lepszych wa­
runkach. Dlatego musimy tworzyć tej kadrze optymalne 
warunki pracy. 

- JEST PAN RZECZNIKIEM z-;';IĄZKOW NAUKI 
Z PRAKTYKĄ GOSPODARCZĄ. JAKIMI KONKRET­
NYMI OSIĄGNIĘCIAMI W TEJ DZIEDZINIE MOŻE 
SIĘ . POCHWALIC PŁ I CZY W TYM, CO JUZ ZRO­
BIONO, WIDZI KRES SWOICH MOZLIWOSCI? 

_ W roku 1971 wykonaliśmy na zlecenie różnych 
instytucji i zakładów przemysłowych prace o wartości 
46 mln zł. Niezależnie od tego przekazaliśmy zakładom 
i zjednoczeniom 150 tematów będących rerz:ultatem prac 
naukowo-badawczych, a kilkadziesiąt z tych opracowań 
już wdrożono. Zawarliśmy także kolejnych 25 umów wie­
loletnich o charakterze porozumień generalnych - a 
więc jesteśmy już w sumie związani z 55 organizmami 
gospodarczymi, 28 umów jest udziałem pr·zemysłu na­
szego - łódzko-wojewódzkiego - regionu. Wydaje się, 
że formy i zakres współpracy winny ulegać dalszemu 
rozwojowi. Nie jest to zależne jednak tylko od ucze~ 
ni... Współinicjowanie tej współpracy musi stać się tak­
że udz.iałem jednostek gospodarki narodowej. 

·-· 
Dziś, w przeddzień nowego roku akademickiego 1972 - 1973 przedstawiamy Państwu Ich Magnl~ 

ficencje Rektorów łódzkich wyższych uczelni. 
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Foto: L. Olejniczak 

wadzona bardzo uybko (powiedziałbym 
zbyt szybko) i ozęsto przy pomocy me­
tod administracyjnych, nie najlepiej 
pnyjmowa.nych i działa.jących w śro­
dowisku uniwersyteckim. Powstaje 
więc wewnętrzne zadrunie dla Uniwer­
sytetu, doprowadzenia do okrzepn!ęcia 
i integracji nowych form organizac.yj­
nych, aby mogły one w sposób rzeczy­
wisty wykazać swe zalety w funkcjo­
nowaniu środowiska akademickiego. 

Dalszy problem tym razem w ma­
łym stopniu zależny od Uniwersytetu 
- to problem poprawy warunków ma­
terialn.ych w jakich on fu.nkcjonuje. W 
wyn:ku szybkiego wzrostu liczby 
kszbałconych studentów Uniwersytet w 
roku 1972 dysponuje mniejszą liczbą 
metrów kwadratowych na 1 studenta 
niż w roku 1960. Nasze zakla.dy i labo­
ratorioa dysponują często bardzo prze­
starzałą ap.araturą, na której wstyd 
studenta uczyć w roku 1972, rnku re­
dizaoji rew&lucjl naukowo-technicznej. 
Mamy nadzieję, że uda nam się zreali-

wiciele naszego środowiska naukoweg11 
będą mówić o wynikach swojej pracy 
naukowej i osiągnięciach danej dyscy­
pliny naukowej. Pragniem.y rozwin~ć 
szerzej studia pody·plomowe adresując 
je w z,nacznym stopniu do nauczycieli, 
tej podstawowej grupy pracowników 
odcinka kultura1no-oświatowego. Uwa­
żamy, że jest to bardzo wa:i;ne w okre­
sie zasadniczej reformy systemu oświa­
towego opartej o zalecenia Komitetu 
Eksrpertów. 

Chcemy, aby w sesja.eh naukowych, 
Jakie zorganizujemy, wzięła udział po­
ważna grupa łódzkiego środowiska kul­
turalnego. Będziemy się jednocześnie 
szykować do szerokiego ud2ia.łu na­
sz.ych pracownLków w uroczystościach 
związanych z 550-leciem istnienia Ło­
dzi. Istotne zadania czekają w zwiazku 
z tymi uroczystościami uniwersyteckich 
historyków, etnografów, socjologów i 
ekonomistów. 

Chcemy kontyn,uować szereg br.ldań uży­
tecznych bezpośrecLnlo dla miasta i regio-

łlniwersqtet 

ntiasta I reqlonu 

W 
roku b:eżącym Uniwersytet 
Łódzki, jedna z największych 
krajowych . uczelni, zatrudnia zować 5-letni plan roZJbudowy uczelni, nu. Istotną rolę spemiaiją tu badal!lia eko-

k ł 190 f Ó 
• a zwłaszcza rozpoczęcie budowy In- nomlczne ii socjologioz.ne. Duże Z1Da.czenie 

o o o pro e.sor w 1 doc en- - . k" . Ch . . S t przywiązujemy do uruchomiein,Ja. stacf1 
tów, około 800 wykładowców, adiunk- st.ytutów F:zy i i emu. ' 0 spra- hydrobiologlcmej nad Zalewem Sulejow-
tów i asystentów, około 1.300 powsta- wy „życia lub śmierci" jednego z pod- skim, istotne z.naoz.enie mogą mieć bada.-
łych pracowni!Ców obsługi. Kszt-ałcić stawowych wydzi~ł(1w uniwersytetu - nla checiui;:11oe 1 blo1óglCW:e"" powiązlJlle z 
się w nim bqdzie na 6 w~działach i Wyd"J;ialu Matema.tyczno-Fizyczno-Che- pobrzebamJ przemysłu łód'lkl.ego, Chcemy 
w Wyższej Szkole Nauczycielskiej w mlcznego. ro.:wtjać badania na\lk()l\Ve potrzebne 

Z · któ · t · r·1· · Co Uni·wer•-vtet chce w zamian za praktyce, choda.ż łąozhoś<'!'- ba.dań pod-
gierzu, ra JeS Je!:O i ią, prawie ~, stawowych (a takle pnecle wsq;ystkim 

12-000 młodzieży. W minionym roku pomoc, jaką liczymy, że otrzyma - za- upra.wiamy w Unjwersytecie) z potrzeba-
akademickim wydaliśmy w Uniwer- oferować swojemu miastu i ziemi łódz- mi pr&.lktyki ntgt!y nie Jest ca&owl.cie 
sytecie około 1.100 .dyplomów magi~ter- kiei? Można dużo mówić o kulturotwór- prosta. Dla zwiększenia rangi Un.i!Wersy-
skich. · obroniono w nim 74 rozprawy czych flm.kcjach Un:wersytetu. Jedną z tetu w życiu naukowym kraju pragnie-
doktorskie i 14 rozpraw habilitacyj- najwaimiejszych jest sam fakt my skoncenbrować środki na kti.lku cz'y 

h W · · t · U · t t 1"stni"eni"a ki"lkun·-~tysi·,,.„z'lleJ· rzeszy kilkunastu dyscypl!.nach w zakresie któ-nyc . sumie Jes więc mwersy e =w -.- ryoh, Jad<: się nam wydaje, możemy w 
dużym organizmem społecZJnym, mógł- młodych ludzi, na którą staramy się prreoiągu kilku lat dojść do pozyc-Oi U-
bi się stać nieomalże samodzielnym oddziaływać nie tylko naukowo, ale czącyoh się nie tyllco w skadi ~ntiu, ale 
miasteczkiem o liczb!e ludności odpo- także wychowawczo i kulturalnie, któ- i w skali Eu·ropy. Chcemy, a.by mówlo-
wiadającej ludności Ozorkowa czy Sie. ra to grupa z kolei oddziałuje na no o „Lóchkiej S'lk<>le" nu. mikrobiologii; 
radza. Oczywiste jest, że taki zespół środowi51ko regionu. Kulturotwórczo sooJologtl cr.iy ekonom.il politycznej. Za-
musi mieć własne pro·blemy i trudnoś- oddziałuJ·ą dysku"-le i publikacJ·e prezento.wane wyliC'l:enie dyscyplin ma ..,. charaikt.er z,res'Ztą ca~kowicle przypadko-
ci. ogłaszane przez środowisko uczelniane. wy - nad wyty-powaniem dysc~plln „wio-

Wymienimy niektóre z nich: uczelnia istotne znaczenie będzie tu miało nasze dących" dopiero w uczelrul pracujemy 1 
w ostatnich latach przeszła przez wiel- dążenie do zwiększenia roli i znaczenia wytypudemy je w oparciu o opinię ca.-
ką reorganizację - na miejsce trady- nauk społecznych, w ostatnim okresie lego środowiska naukowego. 
cyjnej jednostki organizacyjnej - ka- nie docenianych w naszym kraju. Dlo.1 realizaojl lioz.nych zadań, jakie przed 
tedry, powstały iinstytuty ciała Pragniemy w tym zakresie podjąć nim stoją, Uniwersytetowi potrzebne jest 
większe, z założenia mające umożli- pewne kroki - uruohomić stall\ serię poparcie i zainteresowanie łódzkiego śro-

ykł , . dowiska. Mamy nadzieję, że na to po-
wić intensyfikację badań naukowych i w a.dow publlcznych (już W II se- pairoie możemy liozyć. UnLwersytet mo-
usprawnienie praoy dydak•tycznej. Re- mestrze roku akademickiego), w ra- że być bowiem silny tylko Ja.ko uru.. 
o.rgianizaoja ta Z06ta.ła jednak prupro- mach których najwybi~niejsi przedsta- wersytet miasta i regi001u lódZlki.ego. 

~''''''''''''~'"~'''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''~;\.'''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''~''''''~''''''''''''~''"~''''''''''"''''''''''''~~'''''''''''''''''''''"'Nli 

Staramy się widzieć nasz udział w życiu miasta 
elniejsza integracja u-

p czelni z ż~ciem mia­
sta. - zamiary mamy 
tu duże, nie tylko w 
lecznictwie. Zresztą 

nowe zadania, jakie stawia się 
,przed akademiami medyczny­
mi, czynią je odpowiedzialny­
mi za poziom lecznictwa na 
swoim terenie. Nie możemy 
się więc ograniczyć do kształ­
cenia studentów, ale musimy 
dbać o p07iiom lekarzy, farma­
ceutów i stomatologów pracu­
jących w naszym rejonie. 
Wiadomo przecież doskonale, 
że w kilka lat po u.zyskaniu 
dyplomu, pracown.ik służby 
zdrowia zaczyna się stykać 
z problemami, które podczas 
jego studiów jeszcze nie istnia­
ły, lub zaczynały się dopiero 
wykoluwać. 

Tak więc stały kontakt i 
uzupełnianie wJadomośc:i fa­
chowych przez wszystkich 
pracowników służby zdrowia 
jest naszym ważnym za­
daniem. To także powinno się 
przyczynić do wJę;kszej inte­
gracji środowiska łódzkiego. 
Sprawą drugą, którl\ chce­

my rozwiązać podczas obecnej 
kadencji wład% a.kademil, jest 
model kształcenia. Prace nad 
tym zagadnieniem trwają już 
od kilku lat, ale tą oo przed-

siębrano dotąd, wymaga już 
pewnej korekty, mogącej z 
punktu widzen1a metodyki 
nauczania mieć kolosalne zna­
czenie, Chodzi nam o pełniej­
szą integrację przedmiotów 
nauczania. 

- CZY MOGt.BY PAN Ri· 
KTOR ZIL USTROWAC TO 
PRZYKt.ADEM? 

- Oczywiście. Na przykład 
na I roku studiów zLntegro­
wano przedmioty morfologicz­
ne - histologię i anatomię, 
aby student miał pogląd na 
całość problematyki morfolo­
gicznej. Odpowiednio też na 
II raku studiów łączymy fi­
zjologię, biochemię i biofizy­
kę. Nie ma już dotychczaso­
wego rozdrobnienia w zakre­
sie interny, chirurgii i gine­
kologii. Kształttowanie przy­
szłego lekarza i farmaceuty 
musi polegać na podaniu mu 
w możliw.ie skondensowanej 
postaci pewnego minimum nie­
zbędn~h wiadomości, które 
w ramach specjalizacji pody­
plomowej pozwolą mu na po­
głęlbienie wiedzy w wybra­
nym kierunku. Mówiąc proś­
ciej, chcemy zrealizować je­
den z najważniejszych postu­
latów - kształcenie tzw. le­
karza ogólnego, przygotowane­
go do pracy w społecznej siu-

• DZIENNIK ŁODZlil m . zał {~ł!f>ł 

.iibie zdrowJa, a nie tylko w 
klinice czy szpitalu. 

- WROCMY JESZCZE DO 
SPRAW INTEGRACJI SRO­
DOWISKA, CHODZI PRZE­
CIEŻ NIE TYLKO O SRODO­
WISKO LEKARSKIE ..• 

Oczywiście. Staramy się 
widzieć I ,-ealizować nasz udział 
w życiu miasta l regionu. Mo­
żemy to zrobić przede wszyst­
kim poprzez działalność nauko­
wą. Lódź ma na przykład spe- · 
cyfikę włókniarskiego miasta. 
Podejmujemy więc generalne 
badania nad zagadnieniem cho­
rób dróg oddechowych. Dalej -
reumatyzm - chor-0ba społecz­
na, która w naszym mieście 
jest problemem palącym. Lódź 
jest miastem o największym w 
Polsce zatrudnieniu kobiet, a 
więc sprawy zdrowia kobiet i 
dzieci. Nlezbędne są badania 
nad oceną stanu zdrowotności 
populacji łódzkiej. W kontakcie 
z łódzką l wojewódzką służbą 
zdrowia, chcemy te sprawy pod­
jąć już całkowicie zdecydowa­
nie. Są po prostu pllnie potrzeb­
ne. 

- JAK PAN OCENIA DO­
TYCHCZASOWE OSIĄGNIĘ­
CIA UCZELNI? 

- Do oceny tej nie jest chy­
ba powołana osoba kierujące­
go uczelnią. Zresztą kryteria 
oceny dzialaJnQści naukowej 
są trudne j. szalenie złożone. 

Ocena oSiągnięć uczelni możli­
wa jest przez jakoM pracow­
ników słu:i:iby zd<rowia na jej 
terenie w stosu~ku do analo­
gicznych uczelni. Wydaje nam 
się, że w wielu dz.ied'Zinach 
są efekty. 

Można na.tomiast powiedzieć 
kilka słów o łódzkim środo­
wi9ku naukowym w ogóle. 
Naszym z.daniem, właśnie te­
go środowiska w Lodzi bra­
kuje. Oprócz starych ośrod­
ków - Krakowa, Warszawy, 
bardzo ~ybko wytworzyło się 
zintegrowane środowisko nau­
kowe we Wrocławiu, tworzy 
się obecnie dynamicznie w 
Gda.ńsku. Tymczasem w Lodzi 
ja.koś tego nie widać. Nawet 

·w dziedzinie nauk humani­
stycznych bra.k jest prac nad 
regionem, „ Wydawnictwo 
Łódzkie" także nie spełnia 
wszystkich nadziei jakie w 
n.im pokładano. 

PANIE REKTORZE, 
MOŻE NA KONIEC KILKA 
St.ÓW O NAJBLIŻSZYCH 
PĘRSPEKTYWACH SAMEJ 
UCZELNI. 

- Kłania się panu Napole­
on. Brak jest ~rzech rzeczy -
pieniędzy, pieniędzy i jeszcze 
pien:ędzy. Odczuwamy dotkli­
wy brak bazy klinicz.nej j, 

dydaktycznej. Na dobrą spra­
wę tylko farmacja pracuje w 
przyzwoitych już teraz wa­
runkach. Reszta jest „w pro­
s~ku". Wprowadzono wpraw­
dzie do planów Centralny 
Szpital Kliniczny, ale to od­
legła jeszcze 1~15-letnia 
perspektywa. Wprawdzie ru­
szy w przyszłym roku budo­
wa biblioteki, no ale czas był 
już najwyższy,. by się budy­
nek starej nie zawalił. Musi­
my więc liczyć na pomoc 
służby zdrowia w naszych 
przedsięwzięciach. 

W szpitalach miejskich Już 
szkolimy praktycznie naszych 
studentów, a chcemy tam także 
prowadzić szkolenie fJOdyplomo­
we lekarzy. Nam pomoże to w 
organizacji prac uczelni, a szpi­
talowi I jego pacjentom na pe­
wno da także realne korzyści. 
Mamy równocześnie obietnicę z 
Mlnlstel'Stwa Zdrowla, że popra­
w! się niewystarczające dotąd 
wyposażenie klinik. z drugiej 
ja.dnak stronv odczuwamy do­
tkliwie brak bazy remontowej 
I konserwacyjne1 aparatury me­
dycznej. zwłaszcza daje się we 
z,nakl brak serwisów miedzyna· 
rodowych. przy dużej różnorod­

ności aparatury sprowadzanej z 
wielu krajów No ale to już nie­
stety sprawa, na którą ani ja, 
ani pan nie mamy wpływu, 

- A SZKODA. 

Mówi 
rektor AM 
orof. dr 
A. Kotełko 

Foto: L. OleJmclak 
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I M Rektorzy odpowiadają_ 
na następujące pytania „Panoramy" 
Mówi rektor PWSM 

doc. Zenon Płosza1 
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Wszystko co uczelnia robi, ma wpływ na stan życia 

kiilturalnego w naszym mieście 1 w kraju, Największe 

znaczenie ma <K·zywiśc1e udział w pracach szkoły wielu 
wybitnych specjalistów. IJo ubiegłego roku naszym eta­
towym pracownik iem był dr Z. Latoszewski: i Rozpoczy­
na pracę pedagogirzną dyrektor Swstak z Filharmonii. 
Czołówka POlsklch wokalistów, m. in Majak, Malczewski, 
Krzywicki, to nauczyriele naszej młodzieży. Szkoła na­
rzuca więc pewną atmosferę, pewien poziom. Wiąże się 

ten poziom także z tradycjami, których ż.vwą propagandą 
są tacy nasi absolwenci, jak np. Wanda Wiłkomirska, 

dyrektor Krenz z Teatru Wielkiego w Warsr.awie, dy­
rektor Satanowski, śpiewa<'zki o światowej sławie - Te­
resa Żylis - t1ara, Teresa Wojtaszek • Kubiak „ Nazwisk 
o tej rand1e jest więrei. One jednoc~eśn ie świadrzą o po­
zycji, jaką zajmuje łódzka szkoła w kraju. Nasi pra­
cownicy naukowi prowadzą wiele samodzlelnyrh prac, 
często o znaczeniu fundamentaln vm. Wystarczy wspom­
nieć choćby o pracy dr. PellowskiP.go dotyczącej życia 

muzyćznego f.odzl do roku 1918, rzy też doc. dr Iżykow­
skiego na temat historii edukacji mur.ycznej w naszym 
mieście. To publikacje ogromnie ważne; szkoda, że po­
zostają w maszynopisach.„ 

Akcją, która wymownie mówi o poziomie naszej uczel­
ni na tle innych szkół w kraju, są organizowane co 
trzy lata konkursy muzyki kameralnej. We wszystkich 
tych konkursaC'h znajdujP.my ~ię w C'ZOlówce. Poza tym 
nagrody. dyplomy. Niedługo będziemy ściskać kciuki za 
powodzenie naszvC'h studentek Barbary Górzyńskiej i 
Zofii Kuberskie.1. które znalazły się w polski~] „repre­
zentacji" na konkurs skrzypcowy im. Wieniawskiego w 
Poznaniu. 

Aby wysoki poziom utrzymać, podnieść jeszcze, trzeba, 
mówiąc językiem ekonomistów, sięgnąć do rezerw. Wa­
runki funkcjonowania uczelni można sprowadzić do 
trzech zasadniczych czynników: kadra baza rekrutacyj­
na, baza lokalowa. Z kadra pracowników naukowych 
kłopotów na ogół nie mamy, staramy się 7.atrudniać naj­
wybitniejszych specjalistów. dokształcać młodych. Z lo· 
kalami już gorzej. Największy jednak, najistotniej5zy 
problem, to baza rekrutacyjna. 

W porównaniu z innymi ośrodkami jesteśmy w tym 
względzie w bardzo niekorzystnej sytuacji. O ile np. w 
zasięgu szkoły warszawskiej są 22 szkoly I stopnia i 8 
drugiego. krakowskiej - odpowiednio 26 i 7, my jesteś­

my na samvm końcu tabeli. Wstepne szczeble edukacji 
muzycznej stanowi zaledwie 6 szkól I stopnia i 4 -
drugiego. Dwie łódzkie szkoły średnie - w naszym 
gmachu i na ul. Jaracza, często muszą przyjmować 

wszystkich chętnych. Tymczasem bez selekcji nie ma mo­
wy o śrubowaniu poziomu. W województwie łódzkim są 

szkoły średnie, z których całymi latami nie napływają 

zgloszenia do naszej uczeini„. 
Poprawa tego stanu. rzeczy wydaje mi się 'najwa'i:niej­

szą sprawą. Nasze postulaty o tworzeniu w odległych od 
śródmieścia dzielnicach podstawowych szkół muzycznych, 
lub szkół podstawowych ze szkołami muzycznymi, nie 
mogą się doczekać realizacji. Może nasze propozycje nie 
są dobre - innych jednak nikt nie wysuwa. 

· Mówi się jednocześnie o nadprodukcji muzyków, ogra­
nicza się nam limity przyjęć. To moim zdaniem i błędny 
pogląd, i błędna praktyka. Wystarczy powiedzieć, że 

jedna trzecia naszych studentów, nie tylko z ostatnich, 
lecz i pierwszych lat studiów, pracuje zawodowo. Nie 
dlatego, że takie są nasze założenia pedagogiczne', lecz 
dlatego po prostu, że muzyków brakuje. Gdybyśmy jed­
nego dnia cofnęli zezwolenia na pracę, mogłoby się oka­
zać, że swoją działalność musiałaby zawiesić orkiestra 
operowa, kto wie, czy także nie filharmoniczna i radio­
wa. Tak to się w praktyce sprawdza teza o nadproduk­
cji. 

Ale brakuje nie tylko muzyków - instrumentalistów. 
Szkoły cierpią na brak muzyków - pedagogów, z drugiej 
strony Filharmonia narzeka na brak kompletów na swo­
jej sali. Zbyt mała ilość osób, objętych choćby wstępnym 
kształceniem muzycznym, rzutuje na ogólny po~om od· 
biorców, atmosferę wokół spraw muzyki. 

- Jakie Panowie Rektorzy widzą możliwości zwięlcszenia 
roli uczelni w kształtowaniu życia umysłowego i sfiery in­
telektualnej w naszym mieście, ściślejszego poMązania 

pracy uczelni z życiem kraju i miasta, zwiększenia znacze­
nia uczelni na naukowej mapie kraju. Jak Panowie ocenia­
ją dotychczasowe osiągnięcia uczelni? Co jeszcze prze­
szkadza w powiększaniu jej roli i znaczenia? 

Mówi rektor PWSSP 

doc. Roman ArtymouJski 
Nośnikami idei artystycznych, kul­

turalnych,. intelektualnych, są ludzie. 
Zacząć więc chyba wypada od atmo­
sfe.ry, w jakiej studiowali i studiują 

nasi studenci. Szkoła łódzka, mając 

swoje okresy słabości, zachowuje cią­
gle jeden zasadniczy, jakby „ideolo­
giczny" pion, wywodzący się ze sztu­
ki racjonalistycznej. Proszę zwrócić 
uwagę na to, że jako jedyna w kra­
ju nie przeszła ona choroby, którą 

można określić jako chorobę „kapiz­
mu polskiego". Tu nie było, jak w 
warszawskiej akademii, lub nawet -
w założonych później szkołach w Po-

Człowiek 

nego wyboru przedmiotów zaintere­
sowań. Margines ten jest dość sze­
rokj, na ostatnich dwu latach sięga 

on 1/4 ogólnej ilości obowiązkowych 
godzin nauki. Liczymy na to, że sys­
tem ten pozwoli nam wychować spe­
cjalistów z szerokimi horyzontami, 
„otwartych" na współpracę z inny­
mi specjalistami, umiejących praco­
wać w kolektywie. Trzeba bowiem 
zdać sobie sprawę z faktu, iż pro­
dukcja przemysłowa, z którą nasi ab­
solwenci najczęściej się stykają, jest 
wypadkową kolektywnej pracy tech­
ników, technologów, robotników, kcm­
struktorów oraz właśnie plastyków, 
nadających wyrobom kształt i formę, 

a więc cechy, które w dużej mierze 
decydują o funkcjonalności. 

Przy tym wszystkim warunki pracy 
szkoły są - nie waham się użyć tego 

znaniu, czy Sopocie (obecnie w określenia - straszne. Jesteśmy jed­

Gdańsku), hegemonii koloryzmu, wy- nak w o tyle szczęśliwej sytuacji, że 

wodzącego się z romantycznych, irra- rośnie już, wprawdzie z pewnymi 

cjonalnych przesłanek wrażeniowoś- komplikacjami, nowy gmach szkoły. 

ci. Nie od parady łódzka PWSSP To jednak, co najwyżej, kwestia ro­

zwróciła uwagę na życie codzienne. ku 1975. Na razie ograniczamy 

Dlatego tu właśnie rozwinęło s1~ limity miejsc. Nasze pomoce nauko­

wzornictwo przemysłowe. Przede we, sprzęt, wyposażenie? - Owszem, 

wszystkim w zakresie tkaniny i u- potrzebne są i bardzo proste warszta­

bioru, ale nie tylko. Mieliśmy na po· ty, ale przydałoby się uzupełnić 

czątku także próby rozwiązań archi- nasz stan posiadania o najnowsze 

tektonicznych, typograficznych i in- zdobycze techniki. Tym bardziej, że 

nych. Podkreślam tę odrębność, gdyż przygotowujemy kadrę nie „na dziś", 

stanowi ona o specyfice atmosfery lecz „na jutro". Ktoś wyspecjali zo­

artystycznej, intelektualnej, promie- wany bardzo wąsko, a w dodatku 

niującej z naszej uczelni w kierun- uczony zawodu bez orientacji w naj­

ku nie tylko rodzinnego miasta. nowsz.vch kierunkach rozwoju tech-

Plastycy pracują w przemyśle i, nologii, już za kilka lat może staneć 

choć nie bez kłopotów, wywierają bezradny przed problemami, jakie 

wpływ na iakość jego wyrobów. Nie postawi postęp cywilizacyjny. 

tylko jeJ:)nak w tej dziedzinie odno- Jednocześnie wybiegamy myślą co­

s!my sukcesy. ot, choćb:v fakty z o- 1.1az dalej. Już niedługo życie powinno 

statniego roku - nasz kolega, doc. urealnló nasze propo11ycje powołania 

Fijałkowski otrzymał nagrodę na w większych zakładach przemysło­

międzynarodowym konkursie grafiki wych, może i w przedsiębiorstwach 

w Lugano, jako pierwszy z łodzian handl-Owych, kierowników, dyreldo­

brał też udział w biennale w Wene- rów artystycznych Mieliby oni spo­

cji. Kolega Starczewski otrzymał ro pracy; coraz bardziej aktualną 

znów nagrodę za grafikę we Floren- sprawą staje się np. um iejętność 

cji. Sądzę, że dorobek łódzkich pia- możliwie precyzyjnego orognozowama 

styków jest niemały; tyle, że za pewnych tendencji, choćby w modzie. 

mało o nim mówimy. - Produkt przemysłowy trzeba wreszcie 

Obecnie nasza szkoła kieruje się 

hasłem „Człowiek i jego otoozenie". 
Poza tradycyjnym już wydziałem 

projektowania ubioru i tkaniny, roz­
szerzyliśmy zakres naszego dz.iałania 

o wydział grafiki. Stawiamy przed 
nim dwa zadania - dostarczenia mia­
stu i krajowi artystów o wszech­
stronnych możliwościach, a jedno­
cześnie ludzi, którzy zajmą się isto­
tnymi problemami giospodarki krajo· 
wej. W kręgu naszych zainteresowań 

mieszczą, się takie szerokie dziedzi­
ny jak opakowania, propaganda i 
informacja wizualna, grafika książ­

kowa i żurnalowa, grafika przP.­
strzenna.„ 

zacząć traktować kompleksowo, po-

i JEGO OTOCZENIE 

-~~ § § 
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I OP~~~CJ~ I 
~ ~ 
~ ~ 
~ ~ 
~ 11 kwietnia 1950 roku, zaproszony na Kreml § 
~ przez ówczesnego ministra spraw zagranicznych ~ 
li." ZSRR Andrzeja \Vyszyaskiego, ambasador USA ~ 
S w l\1osl<wie Alan Kirk, otrzymał następującą S 
~ notę: „8 kwietnia br. o godz. 17.39 czterosilni- ~~S 
li." kowy samolot wojskowy z amerykańskimi zna- ~ 

S kami rozpoznawczymi wtargnął 21 km w S 
S: głąb terytorium radzieckiego.„ Samolot za- S 
~ miast posłuchać wezwania do lądowania, otwo- ~ 

~ rzyl ogień„ Rząd radziecki zgłasza ... ostry pro- ~ 
~ test wobec takieęo narus·wnla granicy„." ~ 

S W tydzień później min. spraw 1.agranlcznych ~ 
~ USA Acheson zaprzeczył fakoby samolot byl S 

~~S uzbrojony I latał nad tervtorlum radzieckim. ~~~ 
~ W nocie wysłanej do rządu 2JSRR beztrosko I ~ 

s;.~;, z zadziwiającym tupetem napisał: „Rząd Sta• ~~ 
"'-" nów Zjednoczonycb oczekuje •.. że rząd ZSRR.„ ~ 
~ wyrazi ubolewanie 1 powodu tego Incydentu„. ~ 
~ Pociągnie do odpowiedzialności swo.ich Jotni- ~ 
"-'\ ków i uczyni wszystko aby winni zostali suro- ~ 

~ wo ulrnrani„. zapłaci odpowiednie odszkodowa- ~ 
~ nie zarówno za niezawinioną śmierć obywateli ~ 
S amerykańskich, jak I za zniszczenie samolo- ~ 

S: tu„." ~ 
li." Był Wielki Piątek, 7 kwietnia 1950 roku, godz. ~ 

§
S 20.31, kiedy w gabinecie szera grupy wywia- SS~\.'\ 
S dowczcj Europejskiego Dowództwa Lotnictwa S 

USA w Wlesbad1:n pik' Wyatta zadzwoni! te­
l.." lefon. Głównodowodzący gen. por. Howard 
:S:~"' Cannona 1>eznamlętnym głosem Instruował: ~~ 
"' - Flota radziecka Morza Bałtyckiego wypły-
lt." wa na jakieś manewry, U nas nazwano to ope- ~ 
~ racją „Jajko Wielkanocne", Mamy zrobić S 
\_'i dziurkę w slrnrupce tego jajka. ~ 

~ - Okay, Ale na czym ma polegać moje za- ~ 

~ danie? ~ 
~ - To uzgodni pan z ppłk Longiem. Chłopcy \.'i 
~ którzy polecą do Rosjan zostaną przedstawieni ~ 
~~ do awansu, Proszę im to powiedzieć przed li.~~" 
'-' startem. \.'i 
~ - W porządku, sir. ~ 
I.." W pięć minut później panowie Long I Wyatta ~ 
li.' siedząc w mrocznym pokoju wiedli swój dys- ~ 

~ kurs. Wprowadzenia dolrnnywal Long. S 
I.." - Zakładamy, że nasz lot rozpoznawczy w \.'i 
~ rejonie wybrzeża ratlzlecklego, nie powinien S 
'-' naruszać, w miarę możności, ich wód teryto- S 
~ rlalnych. Flota radziecka będzie jutro krążyć ~~ 
\.'I pomiędzy Gotlandią 1 Lipawą. Tam trzeba wy- ~ 

~ siać samolot. Nowoczesny, dobrze uzbrojony I S 
li." wyposażony. Jest oknja, by się przekonać o ~ 
"'-" skuteczności Ich systemu radarowego. ~ 

- To o to panu chodzi - wtrącił Wyatta. S 
~ - Tak jest. „Jajko Wrelkanocne" to mane- ~'I 
~~ wry. Oni będą chcieli wypróbować najnowsze l,."'I 

Instrumenty. l\1uslmy więc posiać tam spe- ~ 
cjalny samolot. Najlepiej „Privateer", ~ 

~~ który będzie się mógł zmierzyć z Ich sprzę( S 
\.'I tern. \.'i 

- Czy zdaje pan sobie sprawę, że gdyby„. ~ 

~ - Nie ośmielą się - przerwa! brutalnie ~ 
I,." Long. Strzelać nie będą, Stanęliby wobec śwla· s~ 

"-' ta pod zarzutem bezprawia A ponadto pan ~ 
~ chyba może zagwarantowae, że pański samo- 1..~S" 
~ lot nie da się zruusit. do lądowania?.1. ~ 

8 kwietnia od samego rana 3ł-letnl kpt. Co· ~ 
"'" leman dowódca „Prlvafet!ra" p\'~ygotowywal swą S 
s~ maszynę. o godz. 12.40 wielkie cielsko, specjał- ~ 
\."i nie zbudowanej jednostki. nodobnej nieco do S 
"'-' znanych superfortec B-29. z ~llnikami o mocy ~S~ 
"' 2500 KM rusza na pas startowy . Siedzący przy ~ 
~ sterach Coleman sprawdza Jeszcze stan samo- ~ 
li." lotu. Pod kurtką ma już tajny rozkaz. Unie- \.'i 
~ sionym w górę kciukiem żegna go stojący na ~ 
~ płycie lotniska Long, W słuchawkach rozlega ~ 
~ się trzeszczący głos. ~ 

- Złamania karku chłopcy. ~ 

li." - Maszyna sprawna - odpowiedział Cole· ~ 
~ man - na pokładzie IO osób załogi. \.'i 

NIEMAL W OSTATNIEJ CHWILI NASTĄPILA ZMIANA 
NA STANOWISKU REKTORA DRUGIEJ W NĄSZYM MIE· 
SCIE UCZELNI MEDYCZNEJ - WOJSKOWEJ AKADEMII 
MEDYCZNEJ. NOWYM REKTOREM WA~I MIANOWANY 
ZOSTAL PLK DOC. DR HAB. MEO. JOZEF BARANCEWICZ. 
NOWY REKTOR WAl\f PELNIL OBOWIĄZKI KOMENDAN· 
TA SZPITALA WOJSKOWEGO W POZNANIU I OBECNIE 
PRZEJMUJE NOWE OBOWIĄZKI. Z TEGO TEŻ POWODU 
NIE UDALO ;oiAM SIĘ PRZEOSTAWIC NASZYM CZYTEL• 
NIKOM WYPOWIEDZI PLK. J, BARANCEWICZA. 

Aby nie tWOl".IJyc siz.fiaincy wypusz­
szczającej absolwentów identycz­
nych, bez względu na ich tempera­
menty, zailnteresowania, wprowadzi­
liśmy svstem w innych krajach dość 

powszechny, u nas jeswze ekspery­
mentalny. Z obowiązkowych zajęć 

wydzieliliśmy pewną ilość godzin wo!-

szetzyć sferę czysto prod~kcyjną, 

nie tylko o dobrze zorgamzowane 
projektowanie, lecz także o wnioski 
wypływające ze znajomości psycho­
logii, zasad reklamowania itd. itp. 
W wielu krajach jest to już szeroka 
dziedzina wiedzy. Tymczasem zaś 

popatrzmy choćby na pokazy mody 
- jak niefachowo, bez reżyserii, bez 
odpowiedniego serwisu informacyjne­
go, są one przedstawiane klientom. 
Albo na działalność handlowców na 
targach w Poznaniu; ileż pretensji 
mogłyby mieć np. kobiety, gdyby 
każda z nich wiedziała co, z niezłych 

nieraz kolekcji oni wybierają. 

Pozornie dość daleko odbiegłem od 
spraw sz.koły. Ale to tylko pozornie.„ 

S Zawyły silniki: jeden, potem drugi, wszyst• \,."I 

"" kie razem. l\1etalowe cielsko samolotu zatrzęsło S 
~ się, zakolysłało. Jakaś slla wepchnęła ludzi w ~ 
li." fotele. Beton na pasie zaczął migać coraz szy- S 
li." bciej, aż wreszcie jego kontury zatarty się l S 
~ rozlały we mgle„. ~ 
~ O godz, 13.50 radiooperator „Prlvateera" łą· S 
"'' czy się z angielską stacją radarową, sprawdza ~ 
~ dokładnie pozycje maszyny. W tym c-zasie Co- ~ 
~ leman rozrywa piec-zęcie koperty z tajnym roz- S 
~ kazem. „Rozpoznać rejon manewrów w pasie li." 
~ 17 st. 15 min, I 21 st, długości wschodniej I \.'\ 
li.' 55 st. 10 min. I 57 st, 30 min. szerokości pin. S 
~ Włączyć się z całym technicznym personelem ~ 
~ w sowiecki system łączności radiowej i wejść S 
~ w l<ontakt bojowy z ich radarem morskim, co ~ 
~ najmniej na 2 godziny. Po przekroczeniu wy- ~ 
~ brzeża Bałtyku wstrzymać wszelką łączność ~ 

li.' radiową„. Rozkaz po przeczytaniu zniszczyć". S 
S Około godz. 17 Coleman odwiedzi! swą za· ~ 
~ logę. Maszyna już cztery razy przelatywaJa nad ~ 
~ rejonem manewrów, Urządzenia zainstalowane S 
lt.."'I na pokładzie zapisary tuzin kaset, ale praco- ~ 

li.' waty nadal, śledząc ruchy radzieckich okrę- ~ 
S tów podwodnych. Na zielonkawej szybie rada· ~ 
~ ru wyrażnie dostrzec można było sześć prze- ~ 
~ suwających się punkcików. Kapitan promienie• § 
§ Je:_:: Czy oni nas znów mają - pyta jednak, S: 
~ niezbyt widać pewny swej wyższości. ~ 

-
~ . - ~aturalnle - odpowiada spocony oficer· ~ 

IQ~&:t:fil:il~e!Z!llllH•Wl•~·IQ·lll!•1111••!1&1J111••••"""<•111•111111S1aRllll••••••llll:l•llll•lllllllll•••llZllrll)ll!llB!!l•lll'i!;;•lllllllll••••&llllll3•11•i!!!•llllJ.lll!!ill
l~f.!!'.:18•!!!11•!!1111!.'!!ll~IJlllfJll~t.t!:t.ł-'•~!l!IJI!~~ ~ mżynier. Teraz znów nas mają. Sj 

~ Jeden z aparatów pokazuje Impulsy odblJa- S 

W Polsce przebywał z kilkutygodniową wi­
zytą syn wielkeigo pisarza Josepha Conrad11-
Korzeniowskiego, Borys Conrad. Przyjechał 

on na odbywające fiię :w ,Warszawiie 1y.mpo-

S 
• ~ ne od samolotu. Według danych ustalonych ~ 

m U g a C I e n I. a ~ Ii~E:i~~y~~f:j:atin~%1ii'J~te ':1~sy~a~'ic. s~or:: ~ 
~ Kiedy Coleman wrócił do kabiny z tylu do· ~ 
S biegi go głos na wlgatora. S 

zjum conradowskie, które zgromadziło wie­
lu słynnych znawców twórczości jego ojca z 
całego niemal świata. Plan podróży Borys.a, 
poza stolicą, obejmował Zakopane, Trójmia­
sto i Kraków, w którym młody Conrad był 
po raz pierwszy wraz z ojcem i resztą ro­
dziny w 1941 r. (Tu przeżył wybuch pierw­
szej wojny światowej). 

Spotkawszy go na pokładzie „Daru Po­
morza" zadaliśmy mu niedyskretne pytanie: 
jak wyglądają jego stosunki z ludźmi, któ­
rzy zafascynowani są twórczością pisarską 

jego ojca i zajmują się badaniem jego do­
robku pisarskiego? - „Ojciec miał zawsze 
wielu przyjaciól - odparł Borys Coil'rad 
- którzy nieraz opowiadali o jego morskiej 
młodości rzeczy. o których nic nie wiedzia­
łem. - Zresztą stosunki naszej rodziny z 
historykami literatury - conradystami, są 

bardzo serdeczne. Czasami dzwonią oni do 
nas do „Olindy" (dom rodziny Borysa Con­
rada w Anglii). aby powiadomić natychmiast 
o nowym odkryciu związanym z twórczością 
Josepha Conrada. 

- A jaką książkę ojca lubi pa.n najbar­
dziej? 

- „Smugę cienia", którą mi zadedyirn-

'.W~-~ IM ~ M at..• ~ 

. . „ ~ - Zbliżamy sie do 21 stopnia długości„. ~ 
Zdązyłem „Shadow Lllle {taki jest tytuł ~ - Zawracać? - rozkazuje. - Nowy kurs: ~ 

oryginału) przeczytać dwa razy, nim zosta- "'' dwa - siedem - zero. ~ 
łem kontuzjowany. Mam ciągle ów stary S - Lecimy nad lądem! Cały ekran jasny - ~ 

egzemplarz w bibliotece." ~ usłyszał w słuchawkach głos Inżyniera. - Co S 
Ojciec miał swój pokój - wspomina da- ~ wy d~ diabła roblclt;? ~ 

!' k . 'k . ~ Kapitan zdaje sobie sprawę, że teraz wszyst- ~ 

leJ Bo~ys. Conrad - do torego Ili t me ~ ko zależy od jego umiejętności, od refleksu 1„. ~ 

wchodził 1 z którego on sam bardzo rzadko ~ szczęścia. Przejmuje ster. Cztery dźwignie S 
wynurzał się, gdy zajęty był pracą nad no- ~ obrotów popycha do przodu. Prowadzi maszynę S 
wą książką. Sypiał wtedy zwykle w fotelu. li." w .d~I. W kabinie robi si_e ciemno. W chwilę ~ 

Wyjątkiem był mój pies Hadżi, którego oj- S pózmej chmury się rwą i wtedy„. ~ 

ciec nigdy nie wyrzucał nawet podczas naj- \.'i - Cztery myśliwce nad nami - krzyczy dru- ~ 

dl · h ó · k' h" · 1 ~ gl pilot. - Lecą na nas, Pokazują podwozia! ~ 
uzszyc . „seans. W p1sars. IC • SpecJ.a .ne ~ żądają, abyśmy lecieli za nimi I lądowali. ~ 

prawa mtała takze maszym_stka„ któr~ OJciec "'-" Coleman szuka jakiegoś frontu chmur. ~ 

chory !Ul podagrę, w okresie kiedy me wła- ~ z tylu nadlatuje jeszcze Jeden l\1ig. Drugi ~ 
dal ręką, zatrudniał. Odznaczała się ona ~ pilot nastawia celownik. Lufy ciężkiej broni po- ~ 
rzadką umiejętnością siedzenia niemalże ~ kładowej obracają glę w kierunku nadlatują- S 
nieruchomo podczas gdy ojciec rozmyślał ~ cej maszyny radzieckiej. Przycisnął guzik. ~ 

spacerui'ąc 'po n.nkoi'u. Padało i'edn zdanie ' \:'i „.~ k!Jka ll!lnut póżn!ej przeszyty nlezliczo- ~ 
. .-- . . . 0 • ~ ną 1lośc1ą pocisków „Privateer•• stracił statecz- ~ 

kt?re błyska':'11czm_e „zapisywała l znów za- li." ność. Poderwany ręką doświadczonego pilota, ~ 
mierała w milczemu . ~ poszedł w górę opuścił prawy, potem lewy ~ 

~ piat, by wreszcie pochylić §ię w dól, wyrównać \,."I 

• Dedykacja na „Smudze clenia" bNmi: ~ tuż nad wodą. Jeszcze sekundy„. I wielkie ~ 

„Borysowi I jego rówleśniko.m, którzy w za- "'-" cielsko specjalnie zbudowanej i wyposażonej S 
ra-niu młodości przekroczyli smugę cienia, ~ maszyny staneło d1;ba. Rozpadło się na kilka ~ 
utwór ten z miłością poświęcam" Borys "'-" częś~1. Kiedy ostatnie krople wody dotknęły ~ 

. . • . • . . "'-" powierzchni morza po koronkowej przygoto- ~ 
P_<Kiczas pierwszeJ WOJny sw1a-toweJ zgłosił S wanej akcji po:1Jostalo tylko wspomnienie„. ~ 

się na ochotnika do angielskiego woj5ka. j. ~- ~ 

~ !Q ~~ li ~ilieJ ~..Dt. - ~~/'Q7//7..ffU/'////.0'7U//UHTh 
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URZEJMIE PROSIMY K 
SZYCH CZYTELNIKÓW 
TRAKTOWANIE HOROSKOP 
.JAKO PRZYJEMNEJ, NI 
DZIELNEJ ROZRYWKI. CZĄ 
SEM JEDNAK BYWA I TAI( 
ŻE HOROSKOP PRAWDĘ POO 
WIE, 

BARAN (21. IJI. - 18. IV.). 
Pomyślny finał dręczącej cl 
od dawna sprawy, W .ogóle 
tym tygodniu wszystko ukl 
dać się będzie jak najlepiej. 

BYK (19. TV. - 20. V.). Spo. 
ro nowych wydarzeń, cho 
nie za wsze atrakcyjnych. 1111 
teresuląca wiadomość i duż, 
wydatek. 

BL!ZNIĘTA (21. V. - 20. VI.). 
Nie wdawaj się w z gór 
przegraną sprawę. Więcej od­
powiedzialności I rozwag\. 
Nie lekceważ dawnych przy 
jaclól. Jest to czas bez więk­
szych sukcesów sercowych. 

RAK (21. VI. - 22. VII.) 
Idą dni ciekawe I wiele mo 
te się w twoim życiu zmle. 
nić. Nie lekceważ prawdz! 

I 
Nie wiadomo jak wyglądała droga do biblij- ra „Raju" rozpoczęła się po jego zagospodaro­

nego raju - ta nasza zupełnie nie przyporni· waniu. Mająca ok. 250 m Jaskinia krvie bo­
nała mitycznych „przepraw" do krainy wie.:z- wiem tysiące przepięknvcb stalaktytów. W 
nej szcześliwości. Ot zwykła. asfaltowa ·zosa, niektórych rragmentach zwisa ich po 200 z •ed· 
którą mknęły sznury oojazdów. E-7 łącząca nego metra kwatiratowel!o i;klepienla. Można 
Warszawę z Krakowem jest bowiem jedną z · tu ob~e>rwować ws1ystkie ~tadla rozwoju l ro­
ruchliwszych arterii komunikaC'vJnych .Raj" dzaje stalaktvt6w nti orn~ir>V~tv<'h 1 cienk;ch 
dał o sobie znać dopiero na 12 kilometrze za „makaranów" or>e1 formv re>hulowatl" czv so· 
Kielcami w miejscu , ~kąd wvra:i:nie rvsuią sie plowe oo ~plntv .. warkoczv" i wvsmukłe kolum­
wyniosłe ruiny chęrińskiei:ro zamt'zvska. ny G07.TF'NTF'r.nzTE ZROSNTETE w misterny 

Jeszcze kilkaset mP.trów oies1ei wędrówki kształt .. PaV>rlv". 
przez Swiętokr?Vski Park Narodowv l oto Dvskretnfe umieszczone reflektOT'v wvdoby· 
otwierają c;ie oorlwoie„ ... Rafu". Tak w orlr6·~- wają 1. mrnkc'iw !(łebokich wnek -bajkowe „ko­
nieniu od położonego nie npodal .. Piekła" na- ronki" ściennvch nacieków, .. draoerii" . iakichś 
zwali jaskinie fei nrlkrvwrv. A ~t:ił" <fe to 'u- poteżnvch muszli ~tożków czy wreszcie ogrom· 
pełnie przypadkowo. Pewnego dnia 1963 r. dwaj nvch waoie>nnvrh mi~ wvpe>lnionv~h po brzegi 
gospodarze '- pohlisk;ei wio~ki w rzasie> wv<io· woda. Na Ich dnie, iakbv rzucone niedbale rę· 
bywania ze wzgópa Malik kamienia wapien- ką iuhilera. leża kulerzki .. iaskiniowvch Pe· 
nego natrafili na wąc;ka '<7.<'7.eline ornwarl. :ira rei". Jest to 1'7.ec7. unikalna w c;.kali ,światowe} 
w głąb góry Kilku przypatikowvch mlodzień- - tvlko iaskinie na Knhie lee:itvmnia sie iesz.. 
ców spenetrowało wte-dy r•eluŚcie wzgóna. cze oo<lohnvm; wvtwnrllm; nrtvrodv. 
Wieść o tajemniczej pieczarze. w której zwisa- Nie epoda! tego podziemnego skarbca kolejny 
ją przedziwne „kamienie" rychło obiegła oko- dziw naturv - .. Harfa" . CJrlerzona nałec7.ką wy­
licę. daje delikatny, o niezwykle czystym brzmieniu 

Za prawdziwych odkrywców iaskini uważać dźwięk. 
jednak można czterech uczniów krakowskiego Zagospodarowanie „Raju" poohłoneło kil'6a­
technikum geologicznego. Wraz ze s.wą rauczy- naście milionów złotych. Może i dużo. Ale ta 
cielką przeprowad7.ili oni dokladnv rekonesans prawdziwa perła wśród klejnotów Kielecczyz• 
oraz zawiadomili o znaleziskach speleologów. ny wvmagała kosztownej opr:;wy. 
archeologów i konserwatorów. Tera.z orace 
badawcze ruszvłv pełna oarą. w ich wvniku Obserwując zatłoczony parking autobusow:t 
stwierdzono, że „Raj" zamieszkiwany był ck. w pobliżu jaskini za.uważa się natychmiast zu• 
50 tys. lat temu przez ludzi rasv neander•al- pełny brak łódzkich numerów rejestracyjnych. 
skiej. Pozostawili oni po sobie liczne ślady w P. S. 
postaci wygaslvch egnisk o-raz orzedmiotów co- Dla i·nformacji warto może podać, iż „Raj" 
dziennego użytku wvrobionych z krzemienia. czynny jest okrągły rok codziennie z wyjąt: 
Jaskinia krvła także mnóstwo szczątków daw- kiem poniedziałków w godzinach 10-18. Chętr.i 
no nieżyjących zwierząt jak np. jaskiniowych do „Raju" mogą nawet rezerwować sobie bil~­
lwów cav niedźwiedzi. Już samo to ~tanowiło ty wej~ia na określoną porę dnia. Zizło~zen:a 
sensację na miarę europejską, aJe nie bvło je- można kierować listownie lub też telefonicznie 
szcze owym „turystycznym" wahikiem. Karie· pod numer: Kielce 114-67. 

Raj posiada rozmaite znaczenia: 1) według ks. Moj!e 

na ogród rozkoszy, Edeu w którym mieszkali pierwsi 

rodzice przed grzechem pierworodnym, 2) w znaczeniu 

ehrześclJańsklm miejsce pozaziemskie, w którym oczeki­

wały przyjścia Jezusa dusze ·umarłych, czyli tzw. ot-

ehłań, 3) niebo, 

wych sympatii I czas, aby~ 
to wreszcie zrozumiał. Inaczej 
nie wykonasz kroku do przo 
du. llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllf 

LEW (23. VII. - 22. VIII.), 
Okres wytężonej pracy nad 
sobą. Nie przegap szansy, 
która ostatnio została cl stwo­
rzona. W domu pamiętaj o 
unikaniu nawet drobnych 
sprzeczek. Uważaj na zdro-
wie! 

PANNA (23. VIII. - 22. IX.). 
Około piątku spotkanie, od 
którego może wiele zależeć. 
W sprawach osobistych po­
dejmować Już możesz najważ­
niejsze decyzje. Pamiętaj 
jednak, że nie wszystko jest 
wspaniale co się błyszczy. 
Na wyjazdy najlepsza środa. 

WAGA (23. IX. - 22. X.). 
Szczęśliwy los nadal cię nie 
będzie opuszcza!. Więcej jeq­
nak wykaż serdeczności 1 
rozwag! oi;i1z clerpllw9§cl. 
Piątek ~leń szczególnie dla 
ciebie ważny. 

SKORPION (23. X. - 22. XI.); 
Chwilowo nic ątrakcyjnego 
nie będzie się działo w twoim 
życiu Postępuj nadal tak, jak 
do tej pory - to cl szybko 
zaprocentuje. 

STRZELEC (23. XI.-21. XII.), 
Dbaj o dobry nastrój J humor 
- będzie cl to bardzo po­
trzebne. Przystąp do realiza­
cji swoich planów zawodo­
wych. Powodzenie w mlloścl, 

KOZIOROŻEC (22. XII. -
20. I.). Musisz koniecznie być 
bardziej aktywny, gdyż w 
przeciwnym razie wiele za­
sadniczych problemów będzie 
rozwiązywanych bez ciebie I 
być może nie po twojej my­
śli. Na wyjazdy najlepsza so­
bota. Podejmu1 zasadnicze de­
cyzje we wtorek I czwartek. 

WODNIK (21. t. - 18. II.). 
Musisz koniecznie zmienić 
swoje dotychczasowe postępo­
wanie. Mniej nerwowości, a 
więcej stanowczości I zrozu­
mienia dla Innych. W czwar­
tek ważne spotkanie, nie 
przyjmuj sobotniej propozy­
cji. 

RYBY (19. II. - 20. III.), 
Tydzień o wiele bardziej cie­
kawy niż dwa ubiegłe. Nadal 
Jakieś kłopoty, ale szybko 
miną I jeszcze mocniej poczu­
jesz się w codziennym życiu. 
Bądź nieco mniej gadatliwy 
I konsekwentny w postępowa­
Jliu. 

łłiNiKU~fUUNUlNCJA Z HOLANDII 

I 
JEDZENIE TO TEMAT, KTORY NAS POLAKOW ZA­

WSZE INTERESUJE. PRZY OKAZJI ZAGRANICZNYCH 
WOJAżOW CHĘTNIE OBSERWUJEMY, JAK I CO 
JADA SIĘ W INNYCH KRAJACH. A JAK JADA 
SIĘ W HOLANDII? 

N 
a ogół jadłospis 

I przeciętnego Holen-
dra nie jest na co 
dzień specjalnie uro­
zmaioony, choć na 

pewno jest to odżywianie 
zd1'<1We. Holendrzy mając ol­
brzymie możliwości rozwija­
nia sztuki kulirłarnej przy 
tamtejszej rozmaitości jarzyn, 
bogactwie ryb morskich (a 
także skorupiaków i mięcza­
ków), wspaniałych przetwo­
rów mlecznych i nie zna­
nych egzotycznych przypra­
wkach wybierają p06iłki 
proste, na nasz „smak" nieco 
mdławe. Wynika to chyba po 
części z ich charakteru: po­
godni, solidni, ale ciężkawi 
Holendrzy w tej dziedzinie 
życia wykazują zdumiewający 
brak fantazji, a może i kon­
serwatyzm, którego nie zdo­
łały całkowicie przełamać ani 
wiekowa więź z wschodni­
mi koloniami, ani bliskie 
przecież sąsiedztwo Francji. 
Druga tego przyczyna - to 
czas, który w Holandii coraz 
bardziej się ceni: tu gospo· 
dynie coraz szerzej korzystają 
z gotowych dań, z półfabry­
katów, oczyszczonych a częs­
sto podgotowanych jarzyn i 
wybierają to, czego przygoto­
wanie jest najmniej czaso­
chłonne. Słowem - do spra­
wy jedzenia nie przywiązuje 
się tu •takiego znaczenia, jak 
u nas. Przejawem tP.go jest 
choćby fakt. że wspólne spo­
żywa11ie posiłków, które u 
nas jest niezbędnyll). atrybu­
tem życia towarzyskiego -
tu prawie zupełnie zanikło. 
Ale - czy to źle? 

Restauracje w Holandii są 
drogie, ale serwowane dania 
- smaczne, o,bsługa elegąn-

eka. Tańsze posiłki - chętnie 
spożywane w czasie lunchu 
zupy, paszteciki, zapiekanki 
mięsno-warzywne, bądź tra­
dycyjne w Holandii wielkie 
naleśniki polane syropem do­
stać można w -barach Azyb­
kiej obsługi, kafejkach, her­
baciarniach. 

oć, !ak .powlediia.n.o, ty­
powa ltuchnfa ho~Ska 
me -p.rzej~a wl.ele. z kuchni 
wscttodu. we wszyst.klCh. ..mia­
staclr .Holan.<lli jest bar"dz" du­
żo restauracji tzw: ch.iliskich 
prowadzonych przez;- Chińc,zy­
ków, lndonezyjczyJt6w, Wiet­
namczyków, W nieb również 
można zjeść tanio. sma<:znfo 
i - jak twierdzą_ zwolennicy 
tej kuchni - zdrowo. 

Wszystkie t! restauracje 
są niewielkie, czy~te, przewa­
żnie wykładane jasnym drze­
wem. Mają charakterystyczne 
elementy de1foracyjne jak 
lampiony, malOwane na jed­
wabiu smoki, parawany, wa­
chlarze. Na każdym stole 
ustawiono zestaw różnorod­
nych przypraw i obowiązko­
wo maszynkę utrzymującą 
podane na półmiskach potra­
wy w odpowiedniej tempera­
turze. W najskromniejszych 
restauracjach są to zwyczajne 
świece podobne do naszych ..• 
nagrobkowych lampek. Ale 
spełniają świetnie swe zada­
nie i nikomu z obsługi nie 
przyjdzie na myśl, że może nie 
opłaca się uruchomić maS1Lyn­
szynki dla jakiegoś taniego 
dania. Kelnerzy są z reguły 
po wschodniemu przysłowiowo 
grzeczni. 
Każdy zestaw obiadowy po­

przedzony jest jakąś przys­
tawką, którą najczęściej by­
wa 1 u m p i a - rodzaj kru-

chego naleśnika wypełnione­
go farszem. Czasem farsz ma 
niezbyt apetyczny wygląd 
2-3 cm „robaczków" zakoń­
czonych żółtawymi skrzydeł­
kami. Przy bliższej analizie 
okazuje się, że jest to rodzaj 
drobniutkiej fasolki doprowa­
dzonej do stanu kiełkowania: 
skrzydełka to rozłożone 
połówki ziaren, a „robaczki" 

rosnące, białawe pędy. 
Smaczne to I zdrowe, bo 
kiełkujące nasiona to maga­
zyny witamin. Przygryza się 
do tego chrupkie placuszki z 
piany, w których uwięziono 
drobn!! (około 1 cm), różowe 
morskJe raczki - tzw. gar­
nale. Placuszki - k r u p u k 
pachną rybami i morzem. 

Zupa podawana jest w ma­
lowanych porcelanowych mi­
seczkach, a je się ją również 
porcelanowymi, grubymi łyż­
kami. Dla odważnych jest 
zupa z płetw rekina ro­
dzaj bezbarwnego kisielu na 
ciepło, w którym pływają 
białe kawałki mięsa. Najpo·­
pularniejszym daniem dru­
gim - tym właśnie, dla któ­
rego zapala się maszynkę, jest 
indonezyjska potrawa n a s s i­
-g o r e n g, której porcja mo­
że nasycić dwie lub nawet 
trzy osoby. Danie to składa 
się z góry białego jak śnieg 
i sypkiego · ryżu wymieszane· 
go z jarzynami, mięsem kur-y 
i przyprawami, garnirowane­
go sadzonym lub twardym 
jajkiem, plastrami szynki, 
pomidorami i osobliwymi 
pulpecikami. Podobna potra= 
wa, w której ryż zastllpiono 
drobnymi kluseczkami, nosi 
nazwę bam i-gore n g. Na 
deser można dostać kawę, 
kompot z ananasu lub jaś­
minową herbatę. 

Taki obiad pamięta się o­
oczywiście dłużej niż naszego 
zwykle zaledwie ciepłego 
schaboszczaka z kapustą. 

K. URBANOWICZ 
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POZIOMO: 1. Odmiana fago. 
tu, 7. Wąż dusiciel, 8. Zasuszo­
ne rośliny lecznicze, 9. Super· 
fosfat, 10. Brak witamin w or· 
ganizmie. 

PIONOWO: 1; Szuflada "Z 
czcionkami, 2. Chorobliwe 
przyzwyczaj en la do czegoś, 3. 
Ozdobna grządka, 4. Pieniądze 
francuskie. 5 Miasto na trasie 
Lódt - Lowlcz, 6. Aktówka. 
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Należy zastąpM ponczególne 

tafelki odpowiednimi liczbami i 
wykonać wskazane działania 

arytmetyczne, 
fols) 

Rozwiązania (przynajmniej 
jednego zadania) nadsyłać na­
leży pod adresem „DL" w ter­
minie 7-dn!owym z dopiskiem 
na kopertach „Krzytówka" lutiJ 
„Algebra!"• 

--~ 
ł lłZmNN~ J.ODZKI ~ ~ 1™5l 

9alll(t/f o !oiąif ach 
Pasjonujące spotkania miał w Brazylii Roman Sam­

sel, autor tomu reportaży ,,Smieró w Rio de Janeiro". 
Nr bo proszę sobie wyobrazić. zwiedza autor tamtej­
sze dzielnice nędzy. tzw. fawele, gdzie w budach, w 
niesłychanie prymitywnych warunkach mieszkają ciem­
ńoskórzy Brazylijczycy. dzielnice, przed którymi ostrze­
ga policja i natyka się tam na ... Polkę. Albo. spotyka 
staruszkę emigrantkę w głębi Brazylii. która po kil· 
kudziesięciu latach zachowywania tajemnicy zwierza mu 
się, że w Andr.vchowie. niedaleko torów kolejowych, 
w brzezinie na głębokości 3 m zna.jdują się... pokłady 
węgla. Milczała o tym tak długo ,,żeby do obcych nie 
doszło". 
. Tom reportaży Samsela jest plonem jego podr6zy 
do Bra-zyUI w poszukiwaniu ~ladów Polaków. Ii rze­
czywiście najwięcej miejsca w tej książce zajmują 
bra-zylijs~ie polonica. Nie znaczy to oczywiście, że 
umyka uwadze autora toczące się obok barwne życie 
Rio, Sao Paulo, Kurytyby, czy Parany. Jego oobyt w 
Brazylii wyznaczają spotkania z Polonią, ale I terro­
rystyczne akty lewackich organizacji, mecze piłki noż­
nej z uda:iałem Pelego i piękne dziewczyny. 
Zdarzało mi się już czytać reportaże ciekaiws.ze ł 

lepsze, ale książka Samsela godna jest odnotowania 
przede wszystk·im ze względu na opisane w niej spra­
wy polskie. 

Do lektury książek sensacyjnych i „krymi·nałów" 
nie trzeba na ogół czytelników zachęcać. Ich błyska­
wiczne znikanie z lad księgarskich, mimo ogromnych 
nakładów, świadczy d-Obi·tnie, że I tak cieszą się ogrom­
nym powodzeruiem. Pokuszenie się o odpowiedź na 
pytanie, dlaczego ta literatura niższego lotu jest tak 
ehętn,ie czytana, niezależnde od s-zerokości geograficz­
nej, jest wdzięc,z.nym polem do dzfałaonia dla socjologa 
kultury. 

Rzadiko tylko, niestety wśród masy tytułów, wyda· 
wanych u nas trafi się pozycja bardziej wartościowa, 
o zgrabnie skoostruowmej i·ntrydze, logicznie prowa­
dzonej akcji, po prostu rzetelnie na•pisana. 
Książka znanego dziennikarza Aleksandra Rowińskle­

l"O - „Swiat 1lę kończy" na tyle korzystnie wyróżnia 
aię spośród innych polskich „kryminałów", że mogą 
z czystym sumieniem poleci~ ją Czytelnikom „Dzien­
nika". W tekście z,amieS"ZCzonym na ostatniej karcie 
książki autor proponuje podtytuł: „Zapis z taśmy ma­
gnetofonowej" co sugeruje autentyzm opisanej histo­
rii. Zapewne bardzo bogate doświadczenia pracy dzien­
nikarskiej ułatwiły Rowińskiemu sprawę. Łatwo lo 
poznać w jego książce. Znajomość praw, którymi rzą­
d,z-i się społeczny margines, prawdopodobieństwo s.v· 
tuacji i typów, wartka akcja, ciekawa forma, a nade 
wszystko autentyczny język. 
Rekomendowałem już tu dwie pozycje z serii „Iskier" 

- „Autentyk". Dziś proponuję trzecią: Jerzego Dieńka 
„życie jest piękne". Ten wydawałoby się banalny ty­
tuł kryje wstrząsającą opowieść człowieka chorego na 
gruźlicę kręgosłupa. Cierpienia. kilkunastoletni pobyt 
w wielu klinikach I szpi.talach, kalectwo nie ?Jłamały 
jednak autora tej książki. Zmęczeni pseudofilozoficz­
nymi rozważaniami na temat nicości egzystencji ludz· 
~iej, się~nijmy P? ten dokument, by przekonać się raz 
Jeszcze, ze „człowiek jest piękny". 
Jakże inne są wspomnienia Eleonory Gajzlerowej 

„!amten Kraków, tamta Krynica", opublikowane ostat­
n10 przez Wydawnictwo Literackie. To też dokument, 
tyle, że życia radosnego I szczęśliwego, niefrasobliwe 
ob:a-zki z pierwszych lat naszego wieku. Kraków Sol­
skiego, Rydla, Anczyca, dostojnych radców i lekarzy, 
kwiaciarek i „dz·iadów". Pierwsze telefonv. wkracza 
w życie codzienne elektryczność. a straż po~arna i po­
gotowie ~os~ugują . s·ię ieszcze końmi. Oto jak np. au­
t-Orka op1_suie wyiazd . do pożaru krakowskiej straży: 
„Natychmiast. po alarmie w zawrotnym tempie wypro­
wadza.no konte I wytaczano wozy. Strażacy w pięk­
nych mundurach ! błyszczących hełmach siadali na 
wozy. Na końcu powozikiem podążał naczelnik. Sadzę, 
że ci-O 10 minut od chwili alarmu ekipa wvieżdżała, 
poprzedzan.a trębaczem na koniu. Ludziie stawali pa-
U-zyli i podziwiali". ' 

Druga ~zęść wspomnień E. Ga.jzlerowej poświecona 
jest K_ryi:1cy, ~o_clnemu kurortowi. do którego zjeżdża­
ła gahcyiska sm1~!a.nka towarzyska. Rauty, bale. spa­
~ery na „deptaku,. w,vstępy znanych !(Wiazd ooPre'.!d 
I kaba;etów. M:vslę, ze autorce nieźle udało s i ę od• 
tw<>ł'.z.vo atmosfere i kLimat tamtvch lat. : 

AN~llUl ~ ' 



PREZYDIUM Powiatowej Rady Narodowej w Las­
ku zatrudni w Powiatowym zespole Urbanlnycz­
ni•m inżyniera architekta na stanowląku klerownl· 
ka zesoolu Wvnal!rod1enle zl!odnle z zac-z~dze. 
niem przewodniczącego Ko.m1te1u Budow·ntctwa 
Urbanlstvkl ' Arohltekturv w ~prawie zasad wyna. 
11rad1anla ora~own!ków ora •ownl urb~nl!t:Vc• 
nych. Oferty wraz z odpisami świadectw prosimy 
kierowa<' na adre• .. Prezydhtm Powiatowej Rady 
Narodowel w La•ku Wv~al Budownictwa. Urba. 
nlstykJ ł Architektury". 7260-K 

FUTRO - łapki 
kulowe, czarne 
dam. Tel. 499-38 

kara­
sprze-

13485 

łapek karaku­
czarnych 
?:uli Pacanow­
m. 2. Godz. 

BLAM z 
!owych 
sprzedam. 
sklej 8, 
16-18 13159 g ' 

DOBERMAN wysokiej 
klasy - - piękny (zły) o­
raz pudelki - sprzedam. 
Warszawska 100 131GO li 

KOZUCH jugosłowiański, 
męskl, nowy - sprze­
dam. Tel. 379-12 13196 g 

NOWE futro - łapki lrn­
nadyjskie sprzedam. Tel. 
247-31 13168 g 

MALŻENSTWO - człon­
kowie spółdzielni poszu­
ktfje pokoju, Płatne za 
rok z góry. Oferty 
„13061" Prasa, Piotrkow-
ska 96 · 

KOMFORTOWE 2 poko­
je z kuchnią 73 m kw. 
(ogrzewanie elektryczne) 
zamienię na mniejsze, 
najchętniej spółdzielcze 
lub własnościowe. Oferty 
„13226" Prasa, Piotrknw­
ska 96 

Laureaci drułJieuo zadania konkursu Gaudeamus 
w WAM 

W ojskowa Akademia 
Medyczna w Lodzi, 
jako pierwsza w tym 

DOMEK z ogródkiem GARAŻ składany kuplę. 

FUTRO męskie el.ki, stan 
dobry (wzrost średni) -
sprzedam. Narutowicza 
18. m. 19, godz. 11-16 

DUŻĄ kawalerkę (ku­
chnia we wnęce), I pię­

tro, balkon, obok Bału­
ckiego Rynku, kwate­
runkowe, zamienię na 
większe z wygodami. -
Oferty „13171" Prasa, 
Piotrkowska 96 

Na nasze drugie zadanie wiel­
kiego · konkursu „Bezpiecznie 
wróć do domu" naplynęlo 578 
kuponów z rozwiązaniami. 
Wśród nich wylosowane zostały 
wczoraj w obecności przedsta­
wicieli PZU, Wydz. Kontrol! 
Ruchu Drogowego KM MO ! 
nDL, dwie - premiowane na­
grodami w postaci 500-złoto­

wych bonów towarowych. I~h, 

szczęśliwymi właścicielami oka­
zall się: Krystyna Szewczyk 
(Piotrkowska 133-11 i Tadeusz 
Rogalski (Lipowa 56, m. 8). Pv 
odbiór nagród prosimy zgłasza& 
się do redakcji „Dziennika 
Lódzklego" (Piotrkowska 96) ~ 

godz. 10-15. 

roku inauguruje w naszym 
mieście rok akademicki. Dziś 
rano na terenie uczelni kolej­
ny kurs rozpoceynających stu­
dia słuchaczy W AM sklada 
przysięgę wojskową. z kolei 
w Teatrze Muzycznym odbę­

dzie się o godz. li właściwa 

uroczystość Inauguracji roku 
akademickiego. z tej okazji 
kilkunastu pracowników nau­
kowych W AM otrzyma dyplo­
my doktorskie i habilitacyjne. 
Uroczystość zamknie wykład 
inauguracyjny płk doc. dra 
Andrzejewskiego poświęcony 
wybranym aspektom ochrony 
radiologicznej i radioblologll w 
świetle potrzeb współczesnej 
medycyny, 

blisko Lodzi kuplę. Tel. 540-59, po 19 13246 PIANINO sprzedam. 

~f~[:~owsk~287:~· Prasa, FUTRO karakułowe czar Składowa 40, m. 7 
UWAGA: następne zadanie 

::-------- ne, nowe okazyjnie PIANINO „Forster" ply-
DOMEK z ogrodem - sprzedam. Tel. 524-29, po ta metalowa ·- sprze­
sprzec:lam. Gałkówek Ma 17. Wrześnieńska 108-53 dam. Tel. 855-10, po 15 
ly, ul. Letniskowa 50 1-~· ---------

konkursowe już we wtorek. 
Tego dnia podamy również na­
zwiska laureatów trzeciego za· 
dania konkursowego. 

----:---------- WOZEK dziecięcy, g!ębo- CEGLĘ, drewno budow-
JULIANOW domek kl - kupię. Tel. 634-3! lane t opalowe, drzwi, M-3 własnościowe ŁOI 1 W wzb11gacił się 

o nowy obiekt 
rekreacyjny 

Do skrzynek z napisem 
„Dziennik Lódzki" prosimy 

murowany (pokój, leu- okna i Inne materiały Oferty „13122" 
chnia, przedpokój, we- KOLNIERZE z llsów pochodzące z rozbiórki Piotrkowska 06 

kuplę. 
Prasa, wrzucać tylko kupony konkur­

sowe (nie należy wkładać ich 
do kopert). 

(er) 

randa) plac, ogródek - sprzedaję prywatnie. za- - poleca do sprzedaty 
sprzedam. Zamienię na chodnta 23 B, m. 35 k. po cenach obnlżonycb z M-5, zamien.ię na 
pokój, kuchnię ,z wygo- drogeril z podwórza, dostawą do klienta - M-2. Tel. 492-52 

M-3 i 
13017 g , 

darni. Bukowa 5 (tram- pierwsze piętro. Ponte- Skład Materiałów su- NAUCZYCIEL poszukuje 
pokoju sublokatorskiego. 
Tel. 586-08 13080 g 

waj 8, 16 do Warszaw- działki, soboty 12725 g dowlanych I Opalowych. 

Smierć pod kapeluszem skiej). Do godz. 17 AKORDEON „ Weltmei- Lódż-Zlotno, ul. Rąbleń-

GOSPODARSTWO 2 ha, ster" 80 basów okazyj- ~~~a 1~0 c~fn~it~id17;..r~~: 
zabudowania, 360 drzew nie sprzedam. Tel. 512-20 szewski 12995 g 

Wczoraj nastąpiło oficjalne 
przekazanie Lódzkiemu Ośro­
dkowi Turystyki i Wypoczyn­
ku - kąpieliska w Parku im. 
Promienistych. Obiekt ten o 
wartości ponad 10 mln zł wy­
budowany w czynie spolecz­
nym przez załogi łódzkich 
i\'IZBM posiada m, in. basen 
o wymiarach olimpijskich, 
brodzik dla dzieci, boiska oraz 
pola do leżakowania. Basen 
posiada urządzenia zapewnia­
jące ciepły obieg wody. Zo­
stała również wybuc:lowana 
obszerna szatnia i kawiarenka. 

owocowych - ogrodzo-
ne na granicy Lodzi _ MASZYNĘ dziewiarską 8 
sprzedam. Gradomskl, - sprzedam. Tomaszów 
Lódż, Złotno 12 13101 g Mazowiecki, Dobra 20. 
.,----------.c:1m. 1 13050 g 
OGRODNICTWO w do- ----------­
brym punkcie wydzier- MASZYNĘ „Cyk-cak-Ve­
żawię lub okazyjnie ritas" - sprzedam. Fran 
sprzedam. Oferty „l30~2„ ciszkańska 39, m. 6 

Prasa, Piotrkowska 96 PIECZARKARNIĘ 120 m 
kw. w wydzierżawionym 
pomieszczeniu - sprze­
dam. Wiadomość: Pabia­
nice, ul. Żeromskiego 35 

AKORDEONY n!emte­
UŻYWANĄ siatkę ogro- ckie 120 i 80 basów , 
dzeniową lub płyty - sprzedam. Tybury 7, 
kuplę. Tel. 405-94 m. 3 13062 g 

Dola 29 września 1972 r. zmarła, przeźy· 
wszy lat 68 kochana Mamusia, Babcia i 
Siostra 

S. t P. 

MARIA SOBIECKA 
z domu Kawałek 

Pogrzeb odbędzie się dnia 2. X, br. o 
godz. 15,30 z kościoła św. Józefa przy ul. 
Farnej na cmentarz w Rudzle Pabianickiej, 
o czym powiadamiają pogrążeni w smutku 

SYNOWIE, SYNOWE, WNUCZKI, 
BRACIA oraz POZOSTALA RODZINA 

28. IX. 1972 r. zmarła po krótkich cier­
pij!niach opatrzona św. sakramentami, prze- . 
żywszy lat 8'I 

S. t P, 

APOLONIA 'KRAJEWSKA 
z domu. Abramczyk 

Pogrzeb odbędzie się dnia 2, x. 1972 r. 
(pooledzlałek) o godz. 15,30 z kaplicy 
cmentarza na Dołach.· o czym zawiadamiają 
pogr11żłol woglęb&kim smutku -

SYNOWIE, WNUCZKI I PRAWNUC7.IKI 

TYNKI szlachetne kolo­
rowe i białe, grysy mar­
_murowe, parkiet, płytki 
PCV, smoła, lepik, kar­
bolina,, eternit ! ·inne 
materiały sprzedaje 
Skład Materiałów Bu­
dowlanych, Prochowski i 
Serweta, Zgierska 245 A 

PRZYCZEPĘ campingo­
wą - stan dobry - ku­
pię. Tel. 83S..lł, od go­
dziny 17 13605 g , 

„AUSTDI Mini-Como!" 
stan bardzo ' dobry 
sprzedam. Informacje 
339-39, najlepiej ponie­
działek, wtorek 1351l 

„SKODĘ 1000 MB„ rok 
1969 pilnie sprzedam. 
Uniejów, ul. Targowa 8 

„SYRENĘ 105" nową -
sprzedam. Odbiór w Mo­
tozbycie. Oterty „132l8" 
Prasa, Piotrkowska ~6 

NOWY motorower „S!m­
son-Mofa 1" sprzedam. 
Kasprzaka . 4, m. 31 

ODSTĄPIĘ konto PKO 
na „Fiata" lub inny sa­
mochód. Oferty..., „13120" 
Prasa, Piotrkowska 98 

„FIATA 124" 
Tel. 341-95 

sprzedam. 
13091 g 

„FIATA 125 P" (przebieg 
45 tys.) - r sprzedam. Tel. 
578-81 13074 g 

KRAKOW M-4 spółdziel­
cze, zamienię na równo­
rzędne w Lodzi. Oferty 
"12904" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

M-3 - Teof!lów - 2 po­
koje, kuchnia - bloki 
kwaterunlfowe (37 m), 
II p„ zamienię na M-4 
lub M-5 - bloki. Ofer­
ty „13035" Prasa, Piotr­
kowska 96 

GARAŻU pilnie poszu­
kuję. Oferty „13229" Pra­
sa, Piotrkowska 96-

I 
c~;.t{~cla Nl;~~X~eam~ ~ich ty1::iajs:z~~=icz!~arzna.!itęp::!af 0~ 
szpitalach lódzkich w tym roku zmarto- J)lż na ~kutek za­
trucia grzybami S osób. Obecnie walczy s!ę o życie lO·let· 
niego chłopca z terenu województwa łódzkiego. ·· 

Jak odróżnić grzyb jadalny.--------------­
od trującego? Dobremu zapo-
znaniu się z grzybami służyć w pon,. edzi·a lek 
ma wystawa, która otwarta zo-
stanie w poniedziałek, 2 bm. w 
gmachu biologii UL, przy ul. ł f . 
Nowopo!udn!owej 12/16. Czynna OS afeczny erm1 n 
będzie ona do środy włącznie 

Podczas uroczystości przeka- w godz. 8-20. Zgromadzono tu 
zania nowego obiektu rekrea- 160 świeżych okazów grzybów, 
cyjnego, z-ca przewodniezące- które występują na terenie na-
go Prez. RN m. Lodzi - dr szego województwa. Przede 
inż, Ksawery Krassowski wszystkim zaprasza się na wy-
wręczyl Honorowe Odznaki m. stawę studentów ! uczniów 

Naszym Czytelnikom posiada­
jącym Jeszcze obligacje NPRSP 
przy.pomJnamy, że w dniu 2 
października 1972 r. upływa o-

~~~;rz~~i K~ Ul~~::i:ki~:'d~! szkól średnich. Wśród zgroma~ 
CHCESZ umieć napra- dzonych grzybów znalazł się 
wlać odbiorniki rą.diowe Sródmieście - T. Pawlakowi. m. in. najbardziej trujący -

stateczny termin Ich wykupu, 
W związku z tym PKO J Od­
dział w Lodzi uruchamia do· 
datkowo kasy w niedzielę -
1 października w godz. 10-u. 
W ostatnim dniu 2 październi­

ka, tj. w poniedziałek obligacje 
mogą być przedkładane do 
wykupu w PKO w godz, s-zo. 

i telewizyjne, zgłoś się Wręczono również 15· Odznak muchomor sromotnikowy obok 
do Klubu Lączności, ul. Uczestnika Pracy Społecznej l grzyba zwanego sromotnikiem, 
Piotrkowska n'r 53, I oraz dyplomy uznania. który bardzo nieprzyjemnie pa-
piętro w godz. 9-18, te- (x) chnie, ale nie jest trujący. 

lefon 312-40, gdzie są ~~~~~~~~~~~~~~~-----------~(~K~a~s~.)~ przyjmowane zapisy na -

Spółdzielczy Dom Kultury 
Lutnia (Piotrkowska 243) prze­
prowadza weryfikację kart klu­
bowych. Zgłoszenia codziennie 

(k) 

kursy przedpołudniowe ! 
popołudniowe. W pro­
gramie pr-zewidziane za­
jęcia z telewizji koloro­
wej 8008 k :JS,o d~ień nieui0 

w godz. 15-20. 11111111111111111111111111111111111111 
FIZYKA mgr Adamowicz 
630-05, godz. 16-19 

UCZENNICA zaawanso­
wana w ' krawiectwie po­
trzebna. Tel. 278-03 

Klub Zarządu Lódzklego LK 

przy ul. Narutowicza 8110 na pisarką , Wandą Karczewską. PKO - ' 
koncert muzyki radzieckiej. Komplet zagubionych książek . - / , ' 

Klub MPiK Ruch zaprasza zaprasza 2 bm. o godz. 18, na §J -
(2 bm. o godz. 18) do lokalu spotkanie autorskie z łódz:<ą 

Udzia.l biorą Delfina Ambro- Krzysztofa Ostojskiego przy-
PRZYJMĘ ucznia do z!ak, T. Kopackl, M. Biało- niosła do naszej redakcji ob. I 
nauki zawodu wędl!n1a- brzeska, E. Przyłęcki i W. Ką- M. Brus. Zguba jest do ode- . , 
rza (bez gwaran~ji noc- dzio!ek. brania w redakcji. 11111111111111111111111111111111111111 
legu). Gradomsk1, Lódź, 
z~tr2 1 ,. men .(llllllllllllHlllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJlllUllllllllJUl~lłlllllllllllllllllllllllllll{Jfllllll 
Z~J.SY~c na · ~tirśy se- Nowoczi;:SNY krój dam PRZERABIAMY obuwie C:ERUJĘ artystycznie gar PRZEPIĘKNIE ołoton 
krł!t'a"r~ltle, • btttro'wości, ski, dziecięcy opanujesz na modne fasony, obca- derobę, dywany, dziani- obiekt f!a zim~IJisko !. 
stenografii, pisania na ~~~~k~I ~yn~lazki~m 32

Me- sy korkowe I noski, re- nę. Pawlikowska, Piotr- żeglestów Zdrój Ów ItoN'i'o 
1 fłio na samo­

chód przejmę. Kozietul­
skiego 19 13052 g 

•
11
--------------------• ,,WARTBURGA 312 Com­

maszynie przyjmuje Sto· s c • awro peracje w pelnym za- kowska 94, tel. 247-70 „Wisienka" tel. 67 
warzyszen!e Stenografów kresie. Inowroclawska 1 
i Maszynistek, ul. SIP.n- POMOC domowa po-o (paw!lon) koniec Luto-•----------- 1-----------
kiew!cza 63 tel. 278-16 trzebna. Lipowa 51, m. 14 mierskiej Górny 13206 g PRZEJMĘ konto PKO. SAMOTNI znajdą cieka-W dniu 29. IX. 1972 r. opatrzony św. sa­

kramentami zmarł, przeżywszy lat 65 nasz 
najukochańszy Mąż, Tatuś 1 Dziadziuś 

S. t P. 

WŁADYSŁAW MACl~SKI 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z 

kaplicy cmentarza na Radogoszczu nastąpi 
dnia 2. X. br. o godz. 15,30, o czym powia­
damiamy w nieutulonym żalu 

ZONA, CORK! i WNUCZEK 

bi" o małym przebiegu 
sprzedam. Wiado-

mość: Lódź-Karolew, ul. 
Trójskok 10, tel. 457-47 

„SKODĘ 1000 MB" (1969) 
sprzedam. Tkacka 22 a, 
po 18 12843 g 

SAMOCHOD „Moskwicz 
407" po wypadku sprze­
dam. Tel. 8G7-26, po po­
łudniu 12910 g 

SAMOCHOD „Fiat" 
„Wartburg" wylosowany 
- nabyty za waluty 7a-

• OPIEKUNKA do dziecka ' Oferty „13222" Prasa, we oferty małżeńskie w 
OPIEKUNKA do · dziecka 1,5 roku na 8 godzin OBUWIE niemodne (szpil Piotrkowska 96 prywatnym Blufze Ma-
potrzebna, Lódź, Mackie- dziennie ootrzebna. ki, inne) - przerabiam! trymonialnym „SWAT· 
w!cza 14116, m. 14 1 5 8 39 3093 Obcasy, noski na nowo- KA", Lódź, P!otrkow-

POTRZEBNA pomoc do 
2-tetnlego dziecka na 
stale: Wiadomość: żwir­
ki 1 c, m. 3, Kozanko, 
623-20 . 13370 g 

POMOC do dziecka ro­
dziny lekarskiej zaraz 
potrzebna. Zubardzka 11, 
m. 97, blok 13 13328 g 

Te · ~ - 1 g czesne, wygodne fasony. UWAGA I Wymiana eks- ska 133 12462 g 
Cholewy na sznurowane presów, wstawianie ha· 

CZAPNIKOW chałupniczo 
zatrudnię. Oferty 

„1~967" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

POSIADAM samochód, 
wolny czas. O«zekuję 
propozycji. Oterty 
„13094'' Prasa, Piotrkow· 
ska 96 

(haki) - skracanie, zwę ków, skracanie, zwężanie SUPERELEGANCKJE Gtro 
±anie. Wymiana przy- kozaków ! dorabianie je ślubne artystycznie 
szyw, wszywanie ekspre- pasków do bistramów. szyje z powierzonych 
sów. 843-86. Mickiewicza Pracownia cholewek - materiałów firma .,Ro-o 
21. Wróblewski 13165 g Próchnika 50. Ciszewski ma", Zachodnia 7S 

n Ff 

l••••••••••••••••••••ml graniczne, kupię. Gra­
domski, Lódź, Złotno . 12 

POTRZEBNA gosposia 
na state lub dochodząca. 
Tel. łO 1-t4 12959 g 

ZASADNICZE SZKOŁY BUDOWLANE 
DLA PRACUJĄCYCH 

Dnia 28 września 1972 roku, po długich 
i ciężkich cierpieniach zmarła opatrzona św. 
sakramentami, przeżywszy lat 41 nasza naj­
ukochańsza i najdroższa Zona t Mamusia 

S. t P. 

REGINA WĄGROWSKA 

Msza święta żałobna odbędzie się dnia 
2. X. br o godz. 14 w kościele w miejsco­
wości Jeżów pow. Brzeziny, po czym na­
stąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz, 
zawiadamiają pogrążeni w głębokim żalu 

MĄŻ i DZIECI 

Dola 29 wrześola 1972 r. zmarł nagle 

S. t P. 

BOLESŁAW MARCIN·IAK 
długoletni pracownik łódzkiego przem. ba­
wełnianego, mistrz działu wykończalni 
LZPB „Obrońców Pokoju" o czym zawia­
damiają pozostawione w smutku I żalu 

ŻONA I NAJBLIŻSZA RODZINA 

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 
1. X. 1972 r. D godz. 15,30 z domu przy ul. 
Wójtowskiej 23 na cmentarz rzym.-kat. 
przy ul. Rzgowskiej. 

Dnia 30, IX. 1972 r. zmarła, przeżywszy 

lat 49 kochana Zona, Mamusia i Babcia 

S. t P. 

ROMUALDA KATARZYNA 
WILAMOWSKA 
z domu Górczyńska 

Pogrzeb odbędzie się 2. X. br. o godz. 
15,30 z kaplicy cmentarza Kurczaki, o czym 
powiadamiają pogrążeni w •mutku 

MĄŻ, CORKA, SYN, SYNOWA, 
WNUCZKA I POOOSTALA RODZINA 

„SYRENĘ 104" kupi~ na 
raty lub dam na zamia- BUKIECIARKA d~ kwla 
nę wtryskarkę pó!auto- c\arnl p<;>trzebna. Oferty 
mat. Oferty „12868" Pra-

1
„13110" Prasa, Piotrkow- KONSTANTY Czerwoniec 

sa, Piotrkowska 96 ska 96 - ginekolog. TuWima 20 

-~ Dodatkowe usługi banku PKO 
· Osobom posiadającym 

pieniądze zagraniczne w kraju 
bądź otrzymującym wpłaty 

z zagranicy 

BANK POLSKA KASA OPIEKI S.A. 
zapewnia korzystną lokatę tych środków 

prowadząc 

OPROCENTOWANE RACHUNKI BANKOWE 
•••••• „ •• a..„ •• .r.•••19•·•···"'·································••••.-.•••••1·„. J ••• 

W OBCYCH WALUTACH (WYMIENIALNYCH). 
•111111•- F ~„„„„. -· - ••••- -„„„„„„„"!'„„„„.„„„ ...... „„„ ___ ..,_ „ .. ... ~ ... „ - -„ „ „„„ „ „ „ „ „ „ 

Łódzkiego Zjednoczenia Budownictwa w Łodzi 
przyjmują jeszcze zapisy uczniów na rok szkolny 1972/73. 

ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA nr 1 

• 
Łódź, ul. Przędzalniana 66 

przyjmuje zapisy na kierunki: 
budowlane (2-letnie) 
+ betoniarz-zbrojarz (15-17 lał) 
+ posadzkarz (17 lat) 

ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA nr 2 
Łódź, ul. Siemiradzkiego 4/8 

przyjmuje zapisy na kierunki: 

• budowlane (2-letnie) 
+ murarz (15-16 lat) 
+ cieśla (15-16 lał) + monter konstrukcji telbetowych (17 lał) + monter lnstalacjJ 

wentylacyjno-klimatyzacyjnych (15-16 lat) 
mechaniczne (3-letnie) 
+ stolarz (15 laO • 
+ mechanik maszyn budo.wlanych. 

Korzystanie z tej formy lokaty zabezpiecza po- WARUNKI PRZYJĘCIA: 
siadaczy walut przed ich utratq w razie kradzie- §wladectwo ukończenia szkoły podstawowej, za§wladczenle 

Z·y, poz'aru lub 'innych wypadko'w losowych. o stanie majątkowym rodziców, 4 fotografie, karta zdrowia, 
świadectwo urodzenia z adnotacją o tymczasowym wymel· 

Na rachunki walutowe przyjmowane są wpła- dawaniu ze stałego miejsca zamieszkania. 

ty w gotówce jak również pochodzących z zagra- Uczniowie zamiejscowi mogą ubiegać się 
nicy czekach, przekazach bankowych i poczto- o miejsce w internacie. 

, Miesięczne wynagrodzenie za pracę w czasie nauki wynosi 
wych oraz innych formach zlecen. od 250 do 800 zł. w ostatniej klasie uczniowie dobrze uczą-

Wkłady podlegają oprocentowaniu. cy się otrzymują premie pieniężne. 

Wpłacone na rachunek efektywne waluty Dla młodzieży niezamożnej - zapomogi 
Bank PKO zwraca na każde żądanie wpłacające- bezzwrotne. 

d · • d tk · Uczniowie otrzymują bezpłatnie na okres nauki mundurki 
go wraz z przypa a1ącym1 ° se ami. szkplne I płaszcze. Po ukończeniu szkoły absolwenci mają 

Szczegółowych informacji udzielają wszystkie zag\Yarantowaną pracę w swoim zawodzie 1 prawo dalszej 
placówki Banku PKO na terenie kraju. nauki w technikum przy ul. Siemiradzkiego 4/8. Podania 

7ł&l-k o przyjęcie składa6 w sekretariacie szkoły. 7962-k .,..„s•s•s•s•s•s•s•a„„„„„„ ... „._,,._,..~„„„„„~a· 
llZJENNIK ŁODZKI nr 234 (7515) i 



W AZNE TELEFONY 

lnformaeJa telefoniczna 
Stru Pożarna oa, 666· 41, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 
JnformacJa koleJowa 
lntorma.cja PKS 265-96, 

TEA'.1'RY 

03 
295-5$ 
09 
01 

655·55 
5'7-20 

WIELKI - nieczynny; 2.10. g. 
19 występ baletu kubańskiego 

POWSZECHNY - llOdZ. l9.15 
„Ich czworo"; 2.10. nieczynny 

NOWY - i:odz. 19.15 „Jak wam 
się podoba"; 2.10. nieczynny 

MAZ.A SALA - godz. 20 „ Wy• 
gnańcy"; 2.10. nieczynna 

JARACZA - nieczynny 
TEATR 7.15 - godz. 15 „Trę­

dowata"; godz. 19.15 „Pio3tm­
kl pań swawolnych"; 2.10. 
nieczynny 

MUZYCZNY - godz. 19 „Kral· 
na uśmiechu"; 2.10. jak wy­
żej 

ARLEKIN 
j,Szewc 
Kwaku; 
wyżej 

godz. 11 15 
Kopytko t kaczor 

2.10. godz. 17.30 Jak 

PINOKIO - godz, 12 „Orly 
trąbki"; 2.10. nieczynny 

FILHARMONIA (Pabianice 
sala PZPB ul. Orla I) eodz. 
18 Koncert symfoniczny, Or-
kiestra PFL, dyrygent 
Zdzisław Szostak. Solista -
Bogdan Pietrzak. W progra­
mie: M. Glinka - Uwertura 
do op. „Rusłan i Ludmiła", P. 
Czajkowski - Koncert skrzyp 
cowy D·dur. I. Strawiński 
Suita z baletu Pietruszka. 
2.10. nieczynna 

MUZEA 

SZTUKI (w. Wlęekow&ICil-ego 36) 
godz. 10-16; 2.10. nieczynne 

HISTORII RUCHU REWOLU. 
CYJNEGO cud Gcla.ńska 13J 
godz. l0-16; 2.10. nieczynne 

BISTORU Wl.OIUENNICTWA 
(Piotrkowska 282) godz. 11-16 
2.10. nieczynne 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
GRAFICZNE CPI W0Ln-0śc 1 14) 
godz 11-16; 2.10 . nieczynne 

EWOLUCJONIZMU (PaJI'k Sien-
kiewicza) godz. 10-14; 2.10. 
nieczynne 

r..ODZKIE ZOO 

czynne w goCiz. 
czynna do godz. 

PALMIARNIA 
g-0>d;i;. li0-17. 

KINA 

9-17 (kasa 
16) 
czyn.na w 

BAr..TYK - „Love story" od 
lat 16 (USA) godz. 10, 12.15. 
l4.3Q, 17, 19.30 
2.10. „Anna tysiąca dni" od 
lat 16 (ang.) godz. 10, 13, 15, 
19 

LUTNIA - „spacer w wiosen­
nym deszczu" (USA) od lat 16 
godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
2.10. jak wyżej 

POLONIA - „Love story" ol 
lat 16 (USAJ godz. 10.15, 12.30, 
15, 17.30, 20 
2.10. jak wyżej 

WISZ.A - „Szklana kula" (A) 
od lat 14 (poi.) godz. 10, 12, 
14, 16, 1&, 20; 2.10. jak wyżej 

WLOKNIARZ - „Ostatni wo­
jownik" od lat 16 (USA) g, 
10, 12.30, 15, 11 .sp, iQ 
2.10. · jak wyżej 

'WOLNOSC - „Ostatni wc.jow­
. nik" od lat 16 (USA) godz. 

10, 12.30, 15, 17 .30, 20 
2.10. jak wyżej 

ZACHĘTA - „Pokusa" (Wł.) 
od lat 18, godz. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20; 2.10. jak wyżej 

TATRY-LETNIE - „Ziemia fa­
raonów" od lat 14 (USA) g. 
18.15 (kino czynne tylko w 
dni pogodne), 2. 10. nieczynne 

STYLOWY-LETNIE - „Był so­
bie łajdak" od lat 16 CUSA) 
godz. 18.30 (kino czynne tyl­
ko w dni pogodne) ; 2. 10. 
nieczynne 

STYLOWY - Tylko dla kin 
studyjnych „Jak daleko stąd, 
jak blisko" od lat 18 (p01.) 
godz. 16, 18, 20; 2.10. jak wy­
żej 

STUDIO - „Irena do domu" 
(A) od lat 7 (pol.) godz. 15.15 
Tylko dla kin studyjnych -
„Rekonstrukcja" od lat 18 
(rum.) godz. 17.15, 19.30; 2.10. 
;,Rekonstrukcja" godz. 11.1;;, 
19.30 . 

TATRY - „Winnetou f król 
nafty" od lat 14 (jug.-NRF) 
godz. 10. Bajki „Król pusz­
czy" godz. 12, 13, 14, 15, 10, 
17. Pożegnanie z filmem -
„Dziesięciu małych Indi'łn" 
od lat 16 (ang.) godz. 18, 20; 
2.10. „ Winnetou I król nafty" 
godz. 10, 12, 14, 16. Pożegn:1-
nie z filmem „Dziesięciu ma­
łych Indian" godz. 18, 20 

CZAJKA - „Królewna z dłu­
gim warkoczem" (radz.) od 
lat 7, godz. 15, 17 „Kto śpie­
wa nie grzeszy" (jug.) od lat 
14, godz. 19; 2.10. nieczynne 

DKM - „Dawid Cooperfie.ld" 
(ang.) od lat 14, godz. 16.30, 
19; 2.10. nieczynne 

KOLEJARZ - „Mayerling" (fr.) 
od lat 14, godz. 17, 19; 2.10. 
nieczynne 

LDK - „Ocalenie" (poi.) od 
lat 16. godz. 15.15, 17.30, 19.45; 
2.10. jak wyżej 

GDYNIA - „Kajtek I 7-głowy 
smok" od lat 7 (węg.) go:lz. 
10, 11.45, 13.30, 15.30 „Gdybym 
miał karabin" od lat !4 
(czech.) godz. 17.30, 19.30; 
2.10. jak wyżej 

HALKA - Bajki „Złote miasto 
Inków" godz. 15 „Agent nr 
1" (AJ od lat 14 (poi.) g0dz. 
16, 18, 20; 2.10. „ Kapitan Kor­
da" (A) od lat U (Czech.) 
godz. 16 „zamek pulapka" cd 
lat 16 (franc.) godz. 18, 20 

l MAJA - „Wielkie wakacje" 
od lat 11 (franc.) godz. 14 
„Jak rozpętałem II wojnę 
światową" · cz. II (po!.) od lat 
14, godz. 16, 19; 2.10. „ Wlel-

kle wakacje" godz. 15.30, 17.30 
„Jak rozpętałem II wojni: sklego 4, Cieszkowskiego 5, 1----------------------------------------------­

Ił" ł . 9.30 
Ml.ODA a ao1A - „Słoń z 

indyjskiej dttJngl " od lat U 
(radz.) g z. l 12, 14 „Je -
na z tych tteczy" od lat !8 
(duńsk godz. 16, l8, 20 

2.10. jak wyżej 
MUZA - „lllQ kar blnów" od 

lą.t 18 (USA) godz. 15.30 „Mo­
ja noc u Maud" od t.ąt 18 
tra c.) godz. 17.ł5, 20; 1.10. 
ak wyżej 

OKA - , Zm1erzeb b g~w" od 
lat 18 (wł.) godz. 10, !3, ló, 
19; 2.10. jak wyżej go z. 10, 
13, 19.30 

PU'CARNB - „Kapitan K -
da" czeski) od lat 11, godz. 
11.so, „Na samym dni " 

RF) Od lat 1 goctz. 18.30 ; 
2. O. nieczynne 

PBZ'EDWIOSNU!l - „To al To­
ra! Tora I" Ce.ISA) od lat 14 
o~ 11, 14. 17• 19.45; a.10. 

nPY!'ektor" crad<z. Od lat H, 
godz. ii. U, „Charly" ./USA) 
od lat 14, gQdz. 17.30, !O 

PIONll!IR - Blljkl „AbecadJO" 
godz. 15 „Człowiek orkiestra" 
od lat 14 (franc.) godz. 16, :8 
„Prz Il " A~ lat 6 
(ang.) godz. 20; 2.10. jak wy­
żej, bez bajki 

POKOJ - Bajki „Dzielni ko\','­
boje" godz. 15 „Rzeczpospoli­
ta babska" (A) od lat 14 
(po!.) godz. 16, 18, „Struktu­
ra kryształu" (Al od lat \4 
(poi.) godz. 20; 2.10. „Mały 
zbieg" (A) od lat 11 (radz.­
jap.) godz. 15.30 „Na samym 
dnie" (B) od lat 18 (NRF­
USA) godz. 17.45, 19.45 

REKORD - Bajki „Długie usz­
ki" godz. 10, 11, 12, 13 „ Uciec 
jak najbliżej" (A) od lat 16 
(poi.) godz. 14, 16, 18, 20; 2.10. 
„Legenda" (Al od lat 11 (poi.) 
godz. 10, 12, 14 „Oskar" (B) 
od lat 16 (franc.) godz. 16, 
18, 20 

ROMA - Bajki „Zajączek" g, 
10, 11, 12, „Panienka z oki~n­
ka" (A) od lat 11 (poi.) gojz, 
13, „Barwy walki" (AJ od lat 
14 (poi.) godz. 16, 18, 20; 2.10. 
„Barwy walki" godz. 10, 12. 
14, 16, 18, 20 

SOJUSZ - Bajka „Ala ma ko­
ta" godz. 14, „Mój pies Wul­
kan" (A) od lat 7 (radz.) g. 
15 „Złota wdówka" od lat 16 
(franc.) godz. 17, 19; 2.10. 
„Pejzaż z bohaterem" od lat 
16 (poi.) godz. 17, 19 

STOKI - Bajki „Ukarane la­
komstwo" godz. 14.30 „smak 
zemsty" od lat 16 (hiszp.) g. 
15.30, 17.45, 20; 2.10. „Smak 
zemsty" godz. 15.30, 17.45, 20 

SWIT - Bajki „Mysie figle" 
godz. 10, 11, 12, 13 „zwario­
wany weekend" od lat 11 
(franc.) godz. 14, 16, 18, 2a; 
2.10. „Rozśpiewane wakacje" 
od lat 14 (NRD) godz. 10, 12, 
14 „Pamiętnik szalonej gospo­
dyni" (B) od lat 18 (USA) g, 
16, 18, 20 

DYŻURY APTEK 

Piotrkowska 127, Jaracza S2, 
Rzgowska 51, R. Luksemburg 3, 
Niclarn\ana 15, Pabianicka 21a, 
Lanowa 129, Obr. Stalingradu 15. 

z.10. 
Tuwima 19, Limanowskiego l; 

Przybyszewskiego 86, Ossow-

Bratysławska 2 a, Obr. Stalin-
gradu 15. 

D\'ZURY SZPlTALI 

Szpital tm: B. Wolf - La­
gieiwnlcka 34/36 - dz1clm-ca Ba· 
łlLty o.raoz z d.zlel.n.Wy Sródm •e· 
ś-cie oo.rad!nla .• K". ul Nowoot­
kt 60 

Szpital Im. B. .Jordana -
Przyrodnicza 7/9 dzielnica 
W1<llrew 

Szpital Im. Madurowicza 
Fornalskiej 37 - dztetru.ca E'<>­
iesle O'raz z dzle1ntcy Sród m ie­
&cle. poca.dlnla -K". uJ. IO I.U· 
tego 1/9 

Instytut Położnictwa I Glne• 
kologil - ul. M. Cune-SklO· 
dowskleJ 15 - dz:telmca Górna 
oraz z dzlielnl(:y Sróctm 1-eścJ.e 
pora0d1nta „K", uJ.. Kopcińskie­
go 32. 

Chi.J:'Utrgta ogó1na Sz"P!taJ 
Im. Barlickiego (Kopcińskie-
go 22) 

Chlrurgii,a u.ra~ - St:pltaJ 
W AM (Żeromskiego 113) 

La.ryng<>I<>g!.a Sz.pdW 1rn 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Oku.llstyka Szpital Im 
Jonschera (Milionowa 14) 

Chlrurgta I ta.ryngologia d!Z!e-
c!ęea Szpl/ta.I Im K0trcza.ka 
(Armt.i Czerwonej 15) 

Ch lrlLrgla s2czekowo-twa.rzowa 
- SzpltaJ l!ll1 BairUclde.go (K<>P· 
clńsk!eg>o 22) 

Toklsyko!ogia - tnstYt<Ut Me­
dy-cyny Pracy crreresy 8) 

2.10. 
ChtrU•l'gla ogólna Sz;plitaJ 

im Sterlinga (Sterlinga 1/3) 
Chtrut"gia u.raz<>wa - Sz;pit~l 

im. Radlińskiego (Drewnow-
ska 75) 

Lairyngol<>glia Sz;!l'ital tm 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Oku.llseyka Szpital J.m 
Barliclclego (Kopcińskiego 22) 

Ch irurgi.a 1 laryngo.Jogia dzie-
cięca J:nstytu1 Pedla tTld 
(S ;> <>rna 36150) 

Ch i.rl1rg1a szczekowo-t\.va rzowa 
- Szpital Lm Ba.rl.iclcieogo IKOO· 
c i ń.sklego 22) 

Tok.syko•l'O•gi.a - Instytut Me­
Clycyny Pracy GTeresy 8) 

NOCNA POl\!OC LEKARSKA 

Nocna pomoc leka,rska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego pny 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 666-66. 

Ogófn<>mlejskl Telefo'fl •<!7.TIY 
Punkt Informacyjny dotyczący 
pracy placówek służby zdro111<i a 
teleto.n 61<5-!9. czym.ny jest w 
g<><dz. o<d 7 do 2'1, oprócz nie· 
cizi el I św! ąit . 

SWIĄTECZNA 
POMOC LEKARSKA 

Zgloo-zenla teLef0«1!01Jń-e na w.!· 
eyty domowe piizyjm01Wa.ne są 
w godz. 10-.15. Wi2yty a.mbu­
la,toryjme I cL<>m0<we z.a.latwiane 
są w godlz. 10-.lll, w nas1epu­
jących poraoola.ch: 

SRóDMIESCIE uJ.. f'llio.i.' 
lcowska 102. tel 27'1-80. 

BA.LUTY: U•!. z. Paca.n:><W­
skl.ej ł. te~ 54<1-96, TraiktON­
Wla 61, ti!l. 538-31. 

GóRN A: ul. Leo7.inloza 2/ł. l>el. 
U0-62. 

POLESIE: ud. 1 Maja „ tel. 
3()5-83. 

WIDZEW; ul. Salpitalna I, t.el. 
826-.54. 

- Ale~ 1 największl} przyjemnością! 
Istotnie cała rodzina zebrana była w salonie. Mimo 

świątecznej atmosfery, jaką wnosił wesoło trzaskający 
na kominku ogień i pięknie ustrojona choinka, czoła 
wszystkich obecnych były zachmurzone. Miałem wra­
żenie, że uprzejmość, z jaką zostaliśmy przywitani ja 
i Cobb, była nieco wymuszona, Jedynie moie Persis 
stanowiła wyjątek I była dla nas miła i uprzejma, jak 
zwykle. Traktowała nas jak miłych sąsiadów, którzy 
przyszli trochę poplotkować. Ale córka natychmiast 
przywiodła ją do rzeczywistości. 

- Mamo - powiedziała niecierpliwie - panowie nie 
przyjechali tutaj, aby rozmawiać o pogodzie - przyje­
chali ujawnić nam nazwisko osobnika, który popełnił 
szereg ohydnych zbrodni i którego ofiarą ja omal nie 
stałam sie tej nocY. 

Uwaga Karen miała skutek podobny do bomby, rzu­
conej na środek pokoju, czyli przemieniła nastrój 
uprzejme.i rozmowy, w pełne napięcia oczekiwanie 
I niepokój. 

- Czyżby to była prawda? - spytała swym ostrym 
tonem Grace Salter. 

- Mniej więcej, droga pa,ni Salter - odpowiedział 
Cobb. - Myśleliśmy, że państwo będą zadowoleni, wie­
dząc czego mają się trzymać. 

- Nazwałbym to czymś w rodzaju pół-prawdy -
zażarto.wał Franciszek Hale. - Proszę raczej powie-
dzieć, Iż wszyscy zawiśliśmy na wargach p_anów. 

- Tak, tak właśnie - poparła go iona, pobrzękując 
bransoletkami. - Obecna sytuacja stała się po prostu 
nie do zniesienia, trudno ją dłużej wytrzymać. 

- Postaram się więc definitywnie ją zakończyć -
oświadczył Cobb. - Nie dziwię się absolutnie, iż cała 
sprawa wydała _ się nam niezwykle skomplikowana. 
Dokładniej mówiąc, chodziło tu nie o jedną, lecz 11 .Dwie 
sprawy, całkiem różne, ale zbrodniarz dla zmylenia 
śladów i zamydlenia oczu, skojarzył je w jedną. 
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NIEDZIELA, 1 PAŻDZIERNIKA 

PROGRAM I 
9.00 Wlad. 9.05 Fala 72. 9.15 

Magazyn wojskowy. 10.00 Dla 
dzieci „Latawiec króla smo­
konli" - słuch . 10.20 Fakty I 
takty. 11.00 Rozgłośnia Harcer­
ska. 11.40 Zgadnij, sprs wdź, 
odpowiedz. 12.05 Dziennik. 1.2.15 
zespół Dziewiątka. 12.45 W krę­
gu piosenki. 13.15 Splewa Chór 
Dziecięcy . 13.35 „z Teatrem l 
Armil na szlaku zwycięstw", 

14.00 Kompozytor tygodnia 
Karol Szymanowski. 14.30 „w 
Jezioranach". 15.00 Koncert. 16.00 
Wlad . 16.05 Przegląd wydarzeń 
międzynarodowych. 16.20 „Oj­
ciec Goriot" - słuch. 17.50 Gra 
Wt. Nahorny fortep. IR.OS 
Piosenka miesiąca. 19.00 Kaba­
recik reklamowy. 19.15 Przy 
muzyce o sporcie. 19.53 Dobra­
nocka 20.00 Dziennik. 20.10 O 
czym mówią w świecie. 20.25 
Wlad. sport. 20.30 „Matysiako­
wie". 21.00 Magazyn orzebojów. 
21.30 Jarmark cudów . ~.30 Pól 
na pól z muzyką. 23.00 II wy­
danie dziennika. 23.10 Muzyka 
rozrywkowa. 23.20 Do Studia 
s-1 zaprasu B. Klimczuk. 23.35 
„od Jamboree do Jamboree". 
24.00 Wiadomości. 

PROGRAM U 
8.30 Wiad. 8.35 Radioproble-

my. 8.5-0 (L) Koncert życzeń. 
9.55 (L) „Spojrzenia I reflek­
sje". 10.15 (L) Poranek litera­
cko-muzyczny. 12.05 Wiad. I 
Siedem dni w kraju I na świe­
cie. 12.30 Poranek symfonic<­
ny 13.30 Zgaduj zgadula. 15.00 
Teatr dla dzieci - „Marynarz 
z Podborza" - słuch. 15.45 z 
księgarskiej lady, 16.02 (L) 
Koncert. 16.30 Koncert chopi­
nowski. 17.00 Wiad. 17.05 Ty­
goqnik dtwlękowy. 17.30 Rewia 
piosenek. 18.00 „Neofici, czyll 
przyszłość literatury" - słuch. 
18.45 Przeboje w transkryp­
Cj!lch Instrument. 19.00 Wiad. I 
felieton. 19.15 Metronom. 19.45 
Audycja wojskowa. 20.00 Ma­
gazyn literacko-muzyczny - Z 
teatralnego albumu. 21.30 (L) 
Przeboje „Bratysławskiej Li­
ry". 22.00 Wiad. 22.05 ogólno­
polslcte wiad. sport. 22.25 (L) 
Lokalne wiad. sport. 22.35 Nie­
dzielne spotkania z muzyką. 
23.44 Melodie na dobranoc. 23.50 
Wiadomości. 

PROGRAM m 
12.05 „Opowieść o najdroż­

szym szp<;gu świata" - słuch. 
12.30 Ml~Jzy „Bobino" a „O­
limpią". 13.00 Tydzień na UKF. 
13.15 Grają I śpiewają Beatlesi. 
13.30 Remanent letnich przebo­
jów. 14.00 Ekspresem przez 
świat. 14.05 Jak za dawnych 
lat - gra I śpiewa zespół Ha­
gaw. 14.20 Peryskop. 14.45 Jak 
za dawnych lat - gra I śpie­
wa zespół „'l'he New vaade­
ville Band". 15.10 Muzyczne 
premiery. 15.30 Sladem wawel­
skich 1karbów - rep. 15.5-0 

Zwierzenia prezentera. 16.U 
Radiowe wydanie tygodnika 
„Szpilki". 16.45 Piosenki „z wło­
skiego buta". 17.05 „Król z te­
laza" - oqc. 17.15 Mól magne­
tofon. 17.40 Jak za dawnych 
lat śpiewają Joe Dassin, 
Sylvia Vartan I Michel Polna­
reff. 18.00 Lektciry, ektucy. 
18.15 Polonia śpiewa. 18.30 Mi­
ni-max. 19.00 Ekspresem przez 
świat. 19.05 „Minotaur" - Jłu­
chowlsko poetyckie. 19.35 Mi.1-
zyczna poczta UKF. 20.00 Im­
presje filmowe - gawęda. 20.10 
Wielkie recitale - D Ojstrach. 
20.56 Bar na Stawach, czyli 
rzeczywistość I poezja. 21.26 
Płyty nasze I naszych przyja­
clól. 21.45 G. Verdi - Rlgolet­
to. 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów -
Roberta Flack. 22.20 r.udzfe 
sztuki - Marek Maranlak. 22.35 
Wieczór z Ivanem Rebrowem. 
23.00 Poezja krajów nadbałtyc­
kich Lotwa. 23.05 Muzyka 
nocą. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

7.45 TV kurs rotnlczy (W), 
8.20 Przypominamy, radzimy„. 
(W). 8.30 Nowoczesność w do­
mu t zagrodzie (W). 9.00 Dla 
młodych widzów: Teleranek 
(WJ . 10.20 „Stawka większa niż 
życie" - film prod. TVP pt. 

;,Bez instrukcji" (W}. 11.15 
Sportowy magazyn sprawo-
zdawczy (Katowice i Lódź). 
13.00 Dziennik (W). 13.15 Prze­
miany. 13.45 „Złote wrota" -
teatrzyk piosenki dzleci'ęcej TV 
Słowackiej w Koszycach. 14.40 
V Międzynarodowy Festiwal 
Folkloru Ziem Górskich w Za­
kopanem (Tatrzańska Jesień) 
(kolor). 15.40 W kręgu mi­
strzów sztuki - Lukasz Cra­
nach - przed kamerami pro!. 
dr Jan Białostocki (W). 16.10 
„Zagłada nad Amazonką" 

film dok. prod. ang. z ser!!: 
Swiat, który nie może zaginąć 
(W). 16.35 Kryteria - felieton 
Władysława Loranca (W), 16.45 
Na trasie moim I biwaku - te­
leturniej (z Lodzi). 17.45 „Tele· 
wizyjna Warszawa w prog,·a­
mle piątym" (W). 18.25 „Polska 
- Francja" - film dok. (W), 
19.20 Dobranoc (kolor) (W), 
19.30 Dziennik. 20.05 „ Wielki na­
pad" film prod. ang. pt. „Szan­
taż" (W). 20.55 PKF (W). 21.05 
Z cyklu: „Mistrzowie polskiej 
estrady" (WJ. 21.45 Magazyn 
sportowy (W). · 

PROGRAM D 
1~.20 Kino TDC: ;,Dziwny ze-

11taw" film prod. radz. 16.30 
„Divertimento stomatologiczne" 
(wznowienie z 4.XL 1967 r.). 
17.20 „Polowanie na muchy•• 
film fab. prod. po!. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.05 
„ Wielki koncert rozrywkowy" 

program TV NRD. 20.50 
„Rapsod powstańczy" OTV Ka­
towice. :n.SS z cyklu - Inter­
pretacje - Witold Małcużyński 

- Przejdźmy przeto w porządku chronologicznym do 
ll)lrawy pierwszej. Istota jej spoczywa w rękacJl miH 
Hale i nie ma.m zamiaru zdradzaó jej sekretów. Może 
więc wystarczy, gdy powiem państwu, że pewien kie­
rowca taksówki, niejaki Albert Williams, miał słuszne 
powody, by iywló żal do panien Normy I Karen Hale, 
Przyjechał tu do Kenmore w celu zastraszenia ich, 
i skłonienia do zapłacenia mu pewnego, ie tak powiem 
odszkodowania. Mogę państwa zapewnić iź taki a ni~ 
inny byó właściwy cel jego pojawienia' się tuta'.i. 

- Z drugiej jednak strony - I oto mamy drugJł 
sprawę - całkiem od pierwszej niezależną - jedna 
z osób znajdujących się w tym pokoju, pragnie za 
wszelką cenę pozbyó się panien Hale. Otóż owa osoba 
wlędziała o tej pierwszej historii z szoferem i postano­
wiła wykorzystaó fą do swoich niecnych celów. 

Nikt z obecnych nie przerwał ani słowem milczenia, 
wlęo Cobb kontynuował swoim spokojnym głosem: 

- Tak wyglądały sprawy w chwili wypadku panny 
Normy. Wszystko układało się dokładnie tak, jak prze• 
widział zbrodniarz. Wiedział on, że od pewnego czas.a 
prześladowała Normę iółta taksówka i że ta młoda 
pa.nna będzie usiłowała na wszelki spo'Sób uciec przed 
nią. Przeciągnął więc w poprzek drogi, którą jeździła 
miss Norma, stalową linkę i pozostawił resztę przy­
padkowi. Gdyby następnie zdąiył na czas usunąć tę 
sta.lową linkę, nigdy byśmy niczego nie podejrzewali. 
Ale nasza mała, dzielna Dawn Westlake odkryła pu­
łapkę i powiadomiła nas o niej. Nawiasem mówiąc, 
podejrzenia te były jeszcze wówczas bardzo niesprecy­
zowane i koncentrowały się głównie na osobie kierow­
cy. Tego właśnie oczekiwał prawdziwy przestępca. 

Ogólnie biorąc, zdawała mu się sprzyjać jakaś szczę­
śliwa gwiazda. W rzeczywistości natomiast, szofer któ­
ry całkiem przypadkowo widział owego prze~tępcę, 
przeciągającego drut między drzewami, pomyślał, iż oto 
nadaża się znakomita sposobność wywarcia małego 
sz;rntaiyku na kimś z Fallowfield. W ten sposób ułat­
wił mu ogromnie jego zbrodnicze zamierzenia i zdawał 
się na jego łaskę i niełaskę. Nieostrożność tę jednak 
przypłacił życiem. Chcąc zyskać na czasie, zbrodniarz 
prosił go o jeszcze trochę cierpliwości I ukrywał go 
przez jakiś czas w manej wszystkim stodole. Wtedy 
właśnie wpada mu do głowy pomysł pozbycia się rów­
nocześnie i Karen. Wie, że podejrzenia padną na szo­
fera taksówki. Zamach Jednak spalił na panewce 
i mimo, że prawdziwy zbrodniarz wie, te żadne bez­
pośrednie niebezpieczeństwo jeszcze mu nie grozi, czuje 
że byłoby ryzykowne, pozostawiać biedaka dłuższy czas 
przy życiu. Nie waha się więc pozbyć go, starając się 
tak zainscenizować zbrodnię, aby miała wszelkie pozo­
ry samobójstwa. 
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gra utwory Fryderyka Chopina; 
22.30 Refleksje na dobranoc. 

PONlEDZIALEK, 
2 PAZDZIERNIKA 

PROGRAM J 
10.00 Wlad. 10.05 „Splot eł~ 

neczny" - odc. pow. 10.25 Max 
Roger - Wariacje. 11.00 Dla kl. 
VIII „Urodził się w Toruniu" 
- słuch. 11.30 Kwadrans z zesp. 
The Schumann. 11.45 Porady 
praktyczne dla kobiet. 12.05 z 
kraju I ze świata. 12.25 z wroc­
lawsklej fonoteki. 12.45 Rolni­
czy kwadrans. 13.20 Po Między­
narodowym Festiwalu zesp. 
Pleśni I Tańca w Zielonej Gó­
rze. 13.40 Więcej, lepiej, taniej, 
U.OO Rozmowa o kulturze 14.15 
B. Smetana - Poemat symfo­
niczny. 14.30 Co się Wam w tej 
audycji najbardziej podoba, 
15.00 Wlad. 15.05 Oodzlna dla 
dziewcząt I chłopców. 16.00 
Wlad. 16.05 Alfa I Omega, 16.30 
Popołudnie z młodością. 18:50 
Muzyka 1 aktualności. 19.15 z 
księgarskiej lady. 19.20 Kupić 
nie kupić, posłuchać warto. 
19.30 Kwadrans muzyczny. 19.45 
Spotkanie z piosenką. ~o.oo 
Dziennik. 20.30 Miniatury roz­
rywkowe. 20.45 Kronika spor­
towa. 21.00 Naqkowcy rolnikom. 
21.25 Pięć minut o wychowaniu. 
21.30 Parnasik. 22.00 Wieczorny 
koncert :tyczeń. 22.40 Lekkie u-

derzenle. 23.00 II wyd .. dzienni­
ka. 23.10 Korespondencja z za­
granicy. 23.15 Male monografie 
jazzowe. 23.40 Muzyka francuska 
z XI! wieku. .24.0D Wlad. · 

PROGRAM II 
12.05 Z kraju l ze świata. 12.25 
Z. Stachurska śpiewa pieśni 
I. Friedmana. 12.40 (L) Komu­
nikaty. 12.45 (L) „z sekretarza­
mi rolnym\ w terenie" - rep. 
dźw. 13.05 (L) „5 minut o spor­
cie". 13.10 (L) „Taniec w gale­
rii" - koncert. 13.40 „ Współ­
czesny Anteusz" - fragm, 14.00 
Wlad. 14.05 Z kompozytorskiego 
albumu. 14.25 Kwadrans z Min­
strelami. 14.40 „Patrzeć na tra­
wę" - opow. 15.00 Popołudnio­
wy koncert. 16.00 Wlad. 16.05 z 
najnowszych nagrań ;_ Francja, 
16.20 Nowości Trzech Radiofo­
nii. 16.40 (L) Aktualności łódz­
kie. 17.00 (L) Na różnych In­
strumentach. 17.20 (L) „Podsłu­
chane". 17.35 (L) O jesieni śpie­
wają łódzkie zespoly młodzieżo­
we. 17 .55 (L) Rep. llterackl pt, 
„Kronikarz z Hajnówki''· 18.2CJ 
Sonda. 19.00 Echa dnia. 19.15 
Lekcja jęz. ros. 19.31 „Wieczór 
wspomnień" - &luchow, 20.11 
Koncert symfoniczny. 20.45 No­
tatnik kulturalny. 20.55 D.c. 
koncertu. 21.30 Chwila poezji. 
21.35 Muzyka rozrywkowa. 22.00 
Z kraju I ze świata. 22.30 Wiad. 
sport. 22.33 Przeboje z sercem 
w t>"tule. 22.50 W krtigu musi­
cali, 23.25 Koncert rozrywkowy, 

PROGRAM ru 
12.05 Z kraju I ze świata. 12.25 

Za kierownicą. 13.00 Na gdań­
sklel antenie. 15.00 Ekspresem 
przez świat. 15.10 Album muzy­
ki uniwersalnej. 15.30 N + Ti 
czyll nowoczesność I technika. 
15.45 Jazz w filmie. 16.00 Beat 
w filmie. 16.15 N. Paganini -
Terzetto D-dur. 16.40 Moment 
muzyczny. 16.45 Nasz rok 72. 
17.00 Ekspresem przez świat. 
17.05 „Król z żelaza" - odc. 
pow. 17.15 Mój magnetofon, 
17.40 I z wolna rozwijał się ród 
człowieczy. 18.00 Konsonanse I 
dysonanse - mag, aktualności 
muzycznych. 18.30 Polityka dla 
wszystkich. 18.45 „Klan" na no­
wo. 1.9.00 Ekspresem przez świat. 
19.05 „Grek Zorba" - odc. pow. 
19.35 Muzyczna poczta UKF. 
20.00 Trudny świat. 20.15 Pio­
senkarz z Indeksem. 21.00 Nie 
czytaliście to posłuchajcie. 
21.20 Spotkanie nie tylko z 
gwiazdą. 21.43 S. Prokofiew -
„Wojna I pokój". 22.00 Fakty 
dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów The Animals. 
22.15 Trzy kwadranse ja~zu. 
23.00 Poezja krajów nadbałtyc­
kich - Lotwa. 23.05 Collegium 
ml,lsicum - J, S. Bach - Kan­
tata „Myśl.iwska". 

TELEWIZJA 
PROGRAM t 

14.50 Transmisja z uroczysto­
ści powitania I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka w Pa­
ryżu (kolor) (Paryż). 15.30 Po­
litechnika TV: Fizyka kurs 
przygotowawczy (Gdańsk), 16.ij5 
Politechnika TV: Fizyka kurs 
przygotowawczy - Kinematyka 
punktów materialnych (G,i.) 
16.35 Dziennik (W). 16.45 Zwie­
rzyniec, w programie m. in. 
filmy z serii: „Nałogowiec·', 
„Loopy de Loop''. ,łl(aczor 
Kwaki podróżuje", „Yakky­
Kwaki" (W). 17.30 Echo stadio­
nu (W). 17.55 Festiwal ..filmów 
morskich (ze Szczecina). 18.25 
Wiadomości dnia (L). 18.45 Eu­
reka (W). 19.20 Dobranoc (ko-­
lor) (W). 19.30 Dziennik (W). 
20.05 Teatr Telewizji: Micha! 
Roszczin „ Walenty \ Walenty­
na" (W). Po teatrze ok. 21.55 
Francja: sukces dekolonba..,jl 
- publicystyka międzynaro:i.1-
wa (W). 22.30 Arlette Teohany 
i piosenki Paryża (W). 22.55 
Dziennik (W). 23.20 P"'litechni­
ka TV: Fizyka kurs przygoto­
wawczy (powtórzenie z Gdan­
ska). 23.55 Politechnika TV: Fi­
zyka kurs przygotowawczy (p0-
wtórzenie z Gdańska). 
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